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TYSIĄCE WŁOŚCIAN RO: -

SYJSKICH OGLADAJA CAR

SKIE KLEJNOTY KOROME

Są one wystawione na widok publiczny za opłatą

$1. --- Przedstawiają wartość $250,000,000

MOSKWA, 16 stycznia.-Dziesigtki tysigcy włościan
i robotników rosyjskich odwiedziają Dom Związków Za-
wodowych, w którym dawniej mieścił się klub szlachecki,
aby obejrzeć wystawiane tam na widok publiczny klejno-
ty koronne rodziny Romanowych, przedstawiające wartość
$250,000,000 i stanowiące dziś wspólną własność wszyst-
kich obywateli komunistycznej republiki. .

Kolekcja ta składa się z koron, beret, emblematéw,
tjar, djamentów, bransoletelą naszyjników, pierścieni i
wszelkiej innej biżuterji.
, Od zwykłych śmiertelników pobiera się z wstęp jed-
nego dolara, członkowie jednak związków zawodowych i
organizacyj komunistycznych płacą tylko dwadzieścia pięć
centów,

Kolekcja ta budzi wielkie zainteresowanie w tłumach
włościan i robotników, którzy z zachwyceniem przygląda-
ją się całemi godzinami klejnotom umieszczonym w oszklo-
nych gablotkach. , 0

Władze bolszewickie przedsięwzięły na wielką ska-"
lę środki ostrożności przeciw ewentualnej kradzieży klej-
notów. Uzbrojeni od stóp do głów żołnierze pozostawiani
są po całym budynku.
 

 
NAJNOWSZE WIADOMOŚCI

  
WARSZAWA

Ukraińcy dziękują Polsce za gościn
ność, pomoc 1 opiekę

Przedstawiciele dorocznego zjazłu
dnwalldow wojennych bylej -armji
ukraś@skiej złożyli na rgce ministra
pracy gorące podziękowanie dla rzą
du polskiego za gościnność, pomoc i
opiekę, okazkną fnwatktom Mcrałó-
ta kk e *

LONDYN
Niemcy krytykują plan Dawes'a
„Local Anzelger", nacjonalistyczne

pismo niemieckie zamieściło artykuł
redakcyjny, krytykujący ostro plan
Dawesa 1 partje, które ten plan po
perały. Zdaniem wutora w rerultacte |_

planu w p
okresie czasu było 55 bankractw
dziennie, 11,510 bankurctw w roku
1925 w porównaniu do 5,928 w roku
1924 1 249 w roku 1928.

«++
GENEWA

Polska udział w konferencj©|
w sprawie żeglugi

Rosja sowiecka przyjęła zaprośte-
nie do wzięcia udziału w zbieraniu eks-
pertów prawniczych w sprawie prać
wa prywatnego w odniesientu dp że-'
glugi śródlądowej.
Moskwa wyznaczyła na  sojego

reprezentanta Mikołaja Mallnina, eks-
perta Jegalnego dróg 1 komuntkacy).

Konterencje, w której mają wziąć
również udział Polska, Niermty, Ho:
landja,

-

Rumunfa,

.

Weety Belgie,
Francja 1 Czecho-Słowacja, zbierze się
w Strasburgu. -,
Należy zaznaczyć, że zebranie to

odbywa się pod egidą Lig! Narodów.
poo

CHICAGO, ILLINOIS
ki Cher

. dzie do Ameryki
Krakowski. Chór Akademicki, styn-

ny w całej Polsce, przybędzie do Ame:
Tyki w jesieni roku 1926.

-

'
Będzie to tura koncertowa.
Bliższe szczegóły będą o tem poda-

no wo właściwym czasie.
% « 6 « +RzYM

Zamknięcie Wystawy Misyjne] ,
1 obecności papleta Pluss, 21 kar

dynstów,  proedstawictell dyplomaty-
cznych 1 kilkuset reprezentantów opi.
skonatu z esłego świata: dokonało
zamknięcia Wystawy Misyjnej w Wa:
Aykante.

Papież wygłosił przy tej. sposobno:
przemówiente, w którem podkre»

MIznaczenie wystawy w związku z
powszechnością kościoła katolickiego.
Zapowiedział, iż z przedmitów wysta-
wionych utworzone będzie specjalne
museum misyJne, dia ktorexo pom'e-
szczenie znajdzie się w pałacu 6w.

 Jans LatergAsktego.

   

ALBANY, NEW YORK
Klanistom grozi uwięzienie

Urzędnikom 1 członkom Ku Klux
Klanu w stanie New York gros oskar.
żenie 1 uwięzienie na mocy wyroku
sądu apelacyjnego, który orzeki, t
prawo antyklanowe jest konstytucyj.
ne. Domaga się ono podania wła.
dzom stanowym nazwisk 1 adresów
esłonków, roty składanej przysięgi, ce-
1ów 1 przyrzeczeń. Przed sądem sta-
nie George C. Bryant z Buttalo, szef
nowojorskiego terytorjum zachodnie.
go ,który wystąpił przeciwko konsty-
tucyjności ustawy Walkera.+0.

wExico city
Strajiderzy otrzymają 61,000,000

Sąd wyższy wydał decyzję, że tir.
ma Agulllś Of Company must za.
płacić strofkierom tytułom odszkodo-
wanfa 2,000,000 posów, co na. ame
rykańską mohetę stanowi mlljon do-
nów. Federacja Pracy oświadczyła,
te strajkujący nie powrócą do pracy
dopóki sąd ple ogłosi publicznie tego
wyroku. « & .

MEDJOLAN
Rewizja w pałacu księcia Karola
Z Bukarosztu donoszę, żo wychod.

dzące tam plemo „Lupta" podaje wia-
domość, 1# w pałacu księcia Kazpla
dokonano rewisji 1 skonfiskowano ja»
kieś ważne dokumenty. Przeprowa-
dzonie rewisji zarządził minister
spraw wewnętrznych.

WASHINGTON, D. C. :
Szósta rocznica narodzin problbicji
Obchodzono tu uroczyście stóstą,

rocznicę uchwalenia probibicji, tad-
nych jednak projektów praw obostrza«
Jących akt Voisteada kongreowi, do

„Nowy gabinet w Boliwji
Prezydest Fernssdo Siles, którego

Inauguracja odbyła się tu ostatnio,
storniowaniu swojego ga-

binetu jak następuje: ministerstwo
spraw sagranicznych, Alberto Gutior.
res; sprawiedliwości, Adolfo Mier;
skarbu, Carlos Zallos; oświaty, Eduar-
do Dies de Medina; spraw wewngtre-
nych, Maximo Nova 1 ministerstwo
wojny, Pedro Gutlerren:sos {%

 

wasmgron, ». c.
Presciwhicy ' zmnlefessfia podatkow

szykują się do walki
Przeciwnicy projektu prawa zmniej

szającego podatki federalne "o 8332,
000,000 szykują się do energicznęgo
wystąpienia przeciw tej retormie. Na
czele tego ruchu stoję senatorowie
Borak, republikanin £. Maho; .Sim.
mone, demokrata z North Carolina i
Norris, republikanta z North.

£
 

Pożar w Hotelu Chateau. Frmłenać N 
Wschodnie skrzydło h zostało l

-Straty ;rynoszą $2,000,0.

 

Popularna młoda Srtystka tea.
tralna, Katarzyna Alexander,
wyszła zamęż za Williamo Brady,

jr., zarządcę teatralnego

KATASTROFA FIL- « ,

MOWA W MOSKWIE

 

MOSKWA, (pocztą). - Przed
kilku dniami wydarzyła się
straszna katastrofa w Mos-
kwie na Chudynce‘. znanej z ka-
tastrofy podczas koronacji cara
Mikołaja II. Wyświetlano tam
film pod tytułem „Rok 1905". W
czasie zdjęć filmowych #umy sta
lyskfiw zadeptały na śmierć ar-

tystkę Ławrucką, a równocześ-

nie zastrzelony został aktor Rei-

chel.

z1-*0 drugiej donośząz

Moskwy, dnia 19 grudnia, W cyr

ku odbyć się miało przedstawie |

nie bezpłatne, w *

Gdy cyrk zapełnił się, dyrekcja

zaproponowała publiczności wzię

cie udziału w wyświetleniu filmu

dla dobra propagandy komuni-

stycznej. "

Tłum rozgoryczony chciał zde-

molować cyrk. Padły strzały, Pu-

bliczność w panice rzuciła się do

wyjścia. W tłoku zginęło kilka-

dziesiąt osób.

*

Zwycięstwo stronnictw kon-

serwatywnych,w Chinach

PEKIN, 13 stfeznia - Zwola-

nie konferencji w sprawie ekste-

rytorj przywilejów: cudzo-

ziemców w Chinach jest uważa»

ne za triumf 'stronictw zachowa-

wczych. Żywioły radykalne usi-

łowały wywrzeć wpływ narząd

pekiński w kierunku zbojkoto-

wania wszelkich narad wspól-

nych z przedstawicielami mo-

carstw, domagając się uznania

wszelkich umów z obcemi mo-

carstwami za nieważne.  Objaś-

mia: to w znacznej mierze nieda-

wne wypadki polityczne w Chi-

nach, zwłaszcza wycofanie się z

życia politycznego generała Fen

Yu" Hsianga, zwanego

tem chrześcijańskim". Końserwa-

tyści dążyć będą do stopniowego

zlikwidowania przywilejów eks-

terytorjalnych zgod#ie z radą

amer
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Policjent “lab-lam dwoch
y

CLEVELAND, 16 stycznia. -
Dwóch ludzi, których tożsamości
nie .zdołano ustalić, domrtiema-
nych bandytów, zginęło tu od kul
posterunkowego Daniela Cando-
wa, gdy zaczepieni przez niego w
restauracji, usiłowali go zaatako-
wać. , Indagowani, zaczęli opo-
wiadać sprzeczne historje, a kie-
dy policjant chciał ich poddać
osobistej éwizji, jeden z nich
wyciągnął rewolwer. Zanim go
mógł użyć, policjant wytrącił mu
z ręki i wpakował mu kulę ,w
piersi, poczem odwrócił się po-
strzelił dwukrotnie jego towarzy-
sza, który zmarł wkrótce potem
w szpitalu. »›

 

Wstępujcie do Komitetów
im. Józefa Piłsudskiego

QUEBEC, 16 stycznia. - Po-
żar jaki powstał dziś o godzinie
5:30 po południu w staremw f A

jski Bank Zaxfibrsld gotów:
-

-

jest udzielić: Polsce pożyczki  skrzydle 1czego Hotelu Chateau Frontenac,z którego okiem rozpościera się; widok na rzekę ,w. Wawrzyńca,zniszczył tę część budynku cał.kowicie, a dym (-wodaty znacznie także i resztę pokoi.Walące sig mury pokaleczyłypięciu strażaków, a jeden z goś-ci, podróżujący agent nazwiskiemBoyd, uległ częściowemu zacza-dzeniu. Inni gości w liczbie 300uszli z hotelu cało, gdyż zostaliw porę zawiadomieni o pożarze,wielu jednak z nich znalazło siębez głową i kolej Ca-nadian Pacific, która jest właści-cielką hotelu, wysłała do Quebec25 wagonów sypialnych. Stratywyrządzone przez ogien oblicza-ja na $2,000,000. Demokracja jest utopjąw ubogich krajach
RZYM, 16 stycznia. (DepeszaStowarzyszonej Prasy.) - Zda-niem premiera Mussoliniego de-mokracja amerykańska jest wię-cej pozorną aniżeli rzeczywistą,Demokracja jest jednak niemożli-wa w takim kraju ubogim jakWłochy, gdzie potrzebna jest or-ganizacja wojskowa, która nieśmie przegrać ładnej walki, W|Stanach Zjednoczonych demokra«"efa Jest" mkraj bogaty ›i może sobie porwo-lić na rozproszenie energi. Za-soby naturalne Włoch są znacz-nie uboższe niż w innych krajachi dlatego Włochy muszą się wię-"cej liczyć z energją ludzką.Premier dowodzi również: ko-nieczności emigacli ludności

włoskiej. ,

-- Mussolini chce podobno

wskrzesić państwo

kościelne

chy mają niebawem przywrócić
świecką władzę suwerenną: pa-
pieża, przez powołanie do życia
Państwa Kościelnego, jakie" ma
powstać (z Watykanu wraz z
przyległym obszarem, zwiększo-
nym o specjalny kurytarz do mo-
rza, z własną „przystanią morską.

Plany te przypisuje faszystów»
skiemu premierowi Mussoliniemu

pozostający Podobno w zażyłych
stosunkach z Watykanem,
Wspomniana gazeta dodaje, iż

dzony w życie w roku jubileuszo-
wym św. Franciszka z Assyżu.
Mussolini ma być zdecydowany
wejść w ostateczne porozumienie
z Stolicą Apostloską i połóżyć
kres, dobrowolnemu więzieniu pa-
pieży w Watykanie. Rokowania
w tej sprawie mają być właśnie
w toku, ›

DT jest to:

+ BERLIN, 46 stycznia. -.Wio- /

wiedeński dziennik „Reichspost",-| ta

plań powyższy ma być wprowa- |

  

Irving J. Darling, bogaty han-
dlasz futer, który usiłuje przeko-
nań swą narzeczoną Vernę Lane
aktorkę, która go porzuciła, by
zdobyć $250,000 pozostawione jej
w spadku przez ojes, jeżeli nie
wyjdzie zamąż do 1-go czerwc

1920.

„KRWAWY" POWIAT CY-

WILIZUJE SIĘ POWOLI

MARION, 16 stycznia. -- Ko-
roner George Bell oznajmia, że
„krwawy" powiat Williamson
traci swą złowrogą nazwę dzięki
zmniejszeniu się liczby mor-
derstw w ostatnich czasach. W
1925 roku zanotowano tam dzie-

"sięć morderstw, w.porównania d5
ośmnastu w 1924 roku i przecię-

 

tnie siedemnast urocznie w "po-.
przedniem dziesięcioleciu.

Z kongresu do więzienia

WASHINGTON, 16 stycznia.-
Izba posłów ofrzymała i przyjęła
do wiadomości rezygnację kon-

 

TDOMACA SIE KONTROLI NAD POL.

BANKIEM PARSTWOWYM

 

Polska nie jest przyszykowana do przyjęcia takiej

NM propozycji

BERLIN, 16-go stycznia. - (Depesza dzielnika

„New York Evening Post"). - Na warunkach, których

«Polska nie jest jeszcze przyszykowana puyiąć. Brylyifki
Bank Zamorski (British Overseas. Bank) gotów jest udzie-

lić Polsce pożyczki, która, jak wszystkim wiadomo, ko-
niecznie potrzebną jest Jej do uniknięcia finansowego kra-,

chu na wiosnę.
Rozmiary pożyczki nie

domem jednak jest, że mają
runków, na których bank brytyjsgi zgadza. się udzielić Po
sce tej pożyczki, jest, by prze
większość dyrekcji Polskiego Banku Państwowego_i

zostały jeszcze ustalone, wia-
być pokaźne. Jednym z wa-

stawiciele jego stanoyhili
ieli

nad jego działalnością całkowitą kontrolę.
 

MUSSOLINI PODOBNO WZIĄŁŚLUB KOŚCIELNY

+- TESWĄŻON *

_Otoczenie premiera
   

    

 

Kurs złotego 1 bordów pol.
skich na giełdzie nowojorskiej:

Złoty, 19.3 cen. am. dziś -19.50
Złoty tydzień temu 12.50
Bond 8% pożyczki płatnejz 7w roku 3

| Bond 8%» pożyczki płatnej
w roku 1950 +06 k
Stan powietrza: deszcz 1 cieplej;

południowo zachodnie wiatry.
 g Langleya ,rep
tar ze stanu Kentucky. Została
ona przesłana listownie, gdy
najwyższy sąd odrzucił. petycję
Langleya o rewizję procesu, w
którym został uznany winnym po-
gwalcenia prawa prohibicyjnego.

Kongresman z Kentucky
stwierdził ponownie w liście, że
jest niewinny zarzuconego mu
wykroczenia i że czas dowiedzie
jego niewinności. Jeżeli dalsze
starania o nowe przesłuchy za-
wiodą, Langley będzie musiał
rozpocząć _odsiadywanie _kóry,
dwóch lat więzienia w fedgral-
nym zakładzie karnym w -AWan-

 

* Ujęcie głośnego włogkieżo'
bandyty.

PALERNO, "16: styeznia.-No-
toryczny" -bandyta ..Salvatore
Ferrareile; który w ciągu dzie-
więciu lat był postrachem Sycy-
ji i zawsze wymykal sig z rąk |
policji, został wreszcie ujęty i
skazany na pięćdziesiąt lat wię-

 zienia.
 

KOMPOZYTOR ENRI-

CO TOSELLI NIE ŻYJE

FLORENCJA, 16 stycznia. <<-
Zmarł tu dziś w szpitalu w 42 ro-
ku zyćia kompozytor oper i śpie-
wak Enrico Toselli. '

Zwrócił on nassicbie uwag‘e ca-
lego świata w roku 1907

się z hrabiną Montignoso, byłą

arcyksiężniczką saską Ludwiką,
rozwiedzioną żoną elektora sas-

kiego Fryderyka Augusta.
W kilka lat później para ta

rozeszła sięi Toselli przy końcu
swego życia znajdował się w tru

 

 
«

__VJĘilska'odjechałaŚama do Ęqropy f

Mąż jej w ostatniej chwili postanowił pozostać wAmeryce
 

Ganna Walska-Mcc'ormick ód-
jechała w sobotę do Europy na
parowcu „Paris" francuskiej linji
okrętowej. Bagaż jej męża Ha-
rolda McCormicka: znajdował się
już też na pokładzie statku, lecz
finansista chicagoski w ostatniej
chwili rozmyślił się i p it
pozostać w Ameryce.

Pani. Walska której ambitne
plany rozbijały się zawsze do-
tychczas. o . nieprzychylną -dla
niej krytykę jej głosu przed wy-
jazdem rozmawiała z reporterami
gazet i zapewniała ich, iż jest pe
wna, że tym razem Zatriumiuje w
Paryżu, a potem powróci do
Ameryki, aby przekonać wszyst-
Rich, iż jest w rzeczywistości

dnych warunkach finansowych. "pierwszorzędną śfievaczką.

ZWROT NASTROJO-
WYW TACNA ARICA

ARICA, Chile, 16 stycznia. -
W rokowaniach plebiscytowych
nastąpił zwrof. Delegat chilij-
ski, Augustyn Edwards, obecał w
imieniu swego rządu, iż plebiscyt
odbędzie się w kwietniu, tak, jak
tego żądał generał Pershing.
Komisja rozpatrywała zatarg

„pograniczny; w czasie które-
%wzmaltretowano Peruwiańczy-

.. Edwards przyznał, iż wina
ley po stronie. Chilijezykow i
w imieniu rządu wyraził uboje-
waniei wstręt do podobnych
awańtur. Winni, będą surowo
ukarani.

Przedstawiciel -Peru -Freyre
wniósł dwie rezolucje w sprawie
zajścja, na co Edwards przedło-
żył: kontrpropozycję. Generał
Pershing odroczył wówczas po-
siedzenie i podczas przerwy po-

'godził obie powaśnione, strony,
poczem wniosek pośredni. prze-
szedł jednogłośnie. *

Posiedzenie s k o ń c zy to się
wśród zupełnej harmonii, następ-
ne zaś wyznaczy generał Per
'sbirig. *, .* (

Meksyk kasuje swe konsula:

*~" Av Portagalit .

LIZBONA, 16-go stycznia, - |
Rząd meksykański zawiadomi
portugalskiego ministra spraw
zagranicznych, że zadecydował
wycofać wszystkich swoich kon
sulów z Portugalji i pozamykać
konsulaty, lecz nie podał przy-
czyny tego kroku.

przeczy tej pogłosce -

   
Daily Herald"
szę z Chiasso, w Szwajcarji, wew
dług której premier włoski Beni-
to Mussolini wziął potajemnie
ślub kościelny ze swą obecną żo-
nę Rachele.

Korespondent twierdzi, że ko-
ścielna ta ceremonia miała miej-
sce 20-go grudnia w Mediolanie,
na kilka godzin przed wyjazdem
premiera z tego miasta. Waty-
kan wydał specjalne pozwolenie i
ślub odbył się w prywatnej rezy-
zydencji Mussoliniego. Premier
chciał fakt ten utrzymać w taje-
mnicy, ale mu to się nie udało.
mk k

 

RZYM, 16 stycznia. - Koła
rządowe. zaprzeczyły pogłoskom
kursującyni w Londynie, według
których premier.Mussolini w cza-
sie swego pobytu w Medjolanie
wziął Slub kościelny ze swą żoną
z cywilnego małżeństwa, Rache-
le.
Przy tej sposobności stery rzą«

dowe stwierdziły, że nawet gdy-
by premier postąpił tak rzeczy-
wiście, to fakt ten nie miałby nie
wspólnego z jego chęcią dopro-
wadzenia do zupełnej harmonji
między 'kościołem a. państwem.

W starym piecu...

. KANSAS CITY, 16-g0
nia. - (Specjalna depesza dzien
nika „New York Evening Post).
- Odbył się tu wczoraj ślub t-
czącej 56 lat pani Lieft Truby '
Stone, wdowy po byłym sena:
torze stanowym Leavenworth. s
liczącym 76 lat. Frederick'em
Cannon'em z New Haven, Conn.

BRUKSELA

Działalność serca kardynała Merciera
budzi obawy

W stanio zdrowia prymasa Belsjt,
kardynała Morelera, zaszły ostatnio
bardzo małe zmiany, choć czuje się

nieco gorzej, niż dnia
›niego. Puls i temperatura ciała są
normalne, działalność sorca budzi jed
nak poważne obawy lekarzy,

 

 

Roczne Posiedzenie Komitetu im. Piłsudskiego ->

. Zawiadamiam niniejszym, że zebranie roczne Ko-

mitetu odbędzie się w poniedziałek, dnia 18-go stycznia,

r. b., o godzinie 8:30 wieczorem w Domu.Narodowym,

19-23 St. Marks Place w New Yorku. --

Na porządku dziennym

«rządu.

 Cześć La BOGDANSKI, sekretarz.

zebrania wybory nowego za-

    

depe—W'Xx *

i
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18
PONIEDZIAŁEK

Styczeń ma 31 dni.

KALENDARZYK

Katedry św. Piotra.

   

Wypadki Historyczne

W roku 1841 otwarcie wyt-
szych zakładów naukowych po
ich zamknięciu przez moskali.

RUCH OKRĘTÓW

PONIEDZIAŁEK:
California z Glasgowa
Megantic z Liverpoolu
Scythia z Liverpoolu
Cleveland z Hamburga

WTOREK:
Andania z Hamburga
Amer. Merchant z Liverpoolu '

ŚRODA:
Homeric z Southampton
Hellig Olav z Kopenhagi

POSIEDZENIA

PONIEDZIAŁEK
T-wo „Samopomoc Polska"-

pos. mies., w Domu Narodowym
przy St. Marks Place.
T-wo „Bukiet Młodzieży"

pos. mies., w Domu Narodowym
przy Courtlandt Ave., Bronx. "

WTOREK:

T.wó „Echo"-Jekcja
w Domu Nar., 19 St., Marks Pl.

T-wo Śpiewu „Harmonja" -
lekcja w Domu Narodowym przy

"St. Marks Place.
T-wo śpiewu „Chopin" - lek-

cja w Domu Narodowym przy
Courtlandt Ave., Bronx.

CZWARTEK

T-wo Śpiewu „Echo" - pos.
mies., w Dómu Narodowym przy
St. Marks PL
T-wb Spiewu ,,Wanda"-lek-

cja w Domu Narodowym prey
Courtlandt Ave., Bronx.

 

T.wo „Narajów" - pos. mies.
w Domu Narodowym przy St.
Marks PI.

Zbyszko walczy w Armory

dzisiaj
 

W 11 Regiment Armory odbędą
się dzisłaj o gode. 8 wiccrofem za-
pasy, w których biorą udział Windy-
sław Zbyszko, Iwan Poddubny 1 kilku
inych. zapaśników.
Jak nas polntormowano, zapasy te

mają być nadzwyczaj interesujące
Miłośnicy stletyki winni skorzystać z
okazji 1 pójść gromadnie, aby zoba
czyć, fak Zbyszko, który niejawno
przybył do naszego miasta, potrafi
walczyć.
Początek o godz, 8.0 wiec.
Wobec tego, że tylko mała tość

biletow pozostała do nabycia, wszy.
sey cf, którzy chcą być obec! na za-
pasnch, winni przybyć do kasy wcze
niej, aby dostać lopezo miejsca.
A więc, do. zobaczenia dzisiaj

wieczorem w 71 Regimens Armory

LehighValley

WYCIECZKA DO

WILKES-BARRE

i SCRANTON
Niedziela, 24-go Stycznia

$3.60 w obie strony
nemen esa Ad
jalnym postage

Oposzcza Ntw Yorko s

{mumtyko)
s

 

  

Opuszcza Jerecy City 1
j noe so00

(Exchange Place stacja)
Opuszcza:Kgrark zn

6inocy w 'nledzieis
(Em-ma 1 Meeker Aves)
 

powrotem
Opuszcza withs
boners gmon
Spumeza Scranton® urel Line)
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„The Route of the Black Diamond®
   

z

List do„Włoczęgl
Szanowny PanieWłóczęga!

Obiecywatem część dochodu z
Balu Kontestowego, który się od
był w dn. 9 stycznia, r. b.,w Sali
Domu Polskiego pnr. 1-3 Mon-
roe ul., Passaic, N. J. Innym :

to co moge.

Koszta były ogromne; * jeżeli

się weźmie pod uwagę gate mu-

zykantów, nagrody dla tancerzy

i inne drobnostki,

Mimo to posyłam Ci, Panie,
Włóczęgo _piętnaście _dolkrów
($15.00). Szkoda tylko wielka,
żo nasi Rodacy są tacy usrctyp-
liwi. Niektórym nie podobało się
rozdanie nagród, choć to było
sprawiedliwe. Sprawiedliwość ni
gdy nie zadowoli obu stron. O-
sobami, którym należy się wiel-
kie uznanie za szczerą i pełną za
parcia się siebie pracę na bału,
są ob. ob.: Łakomski i Hoffman
Teofil.

Ofiary imienne na fundusz
Włóczęgi złożyły następujące o-
soby:

P-na M. Martnik (otrzy,

 

 

    

 

mała nagrodę piękności 1.00
Ob. P. Bednarz (nagr. za o-

berek) 1.00
Pani M. Hindlińska (mgr

za fartuszek) .... *1.00
Ob. Rudziński (nap. za
rox trotta 1 Charlesto- /

1.00
PmaH Zackowska (nagr.

za suknię) . .. 1.00
P-na S. Patyku (II mgr
za suknię) .. 1.00

Ob. J. Boberumdzauny
bal) 15.00

Razem $21.00
Załączając powyższą sumę, ży

czę Pamu dobrego zdrowia, oraz
sił do prowadzenia dalej tej cięż
kiej i nieraz pełnej goryczy pra-
cy, dla dobra biednych 1 ucié-
nionych.
Z poważaniem,

J. Bober
613 Van Houten Ave,

Clinton, N. J. *

Dzisiaj Koncert Mieczysława

Munza
 

Znany Poloni pianista Mis-
czysław Munz, który Od pewne
go czasu daje koncerty w Car-
negle Hall, urządza w dniu 18
stycznia recital forteplanowy w
wymienionej powyżej sali (róg
57 ul. 17 ave.). ,
Na programie są ndjtrudniej-

sze utwory Schumana, Rachmą-
ninowa, Lubińskiego 1 Tausi-
ga.

Sądzić należy, Iż miłośnicy
dobrej muzyki (nie „jazzu") sko
rzystają z okązji usłyszenia
Munz'a, który fest nietylko nie
zrównanym planistą, ale 1 do-
brym obywatelem polskim.
Ceny miejsc przystępne.
Początek koncertu o godzinie

8:15 wieczorem.

Najazd policji na gęblernię

Ośmnastu policjantów z lupi—'
tanem Abramsem na czele naje=
chali na szulernię pn. 345 East
T7th Street w której znajdowało
się 132 mężczyzn, których areszto
wano i patrolkami odwieziono do
więzienia. Obrońca oskarżonych
Hackenburg zażądał uwolnienie
aresztowanych ponieważ zostal
wzięci z prywatnego mieszkania
bez upoważnienia warantu (roz
kazu sądowego). Sędzia pe
wysłuchaniu wywodu obrońcy
aresztowanych puścił wolno.

Detektywi Murray i Gilber
Oraz. inspektor O'Briens , weszli
wczoraj po północy do, bilardowe
ni. pn. 286 East 149th Street w
Bronx i aresztowali znajdujących
się tam piętnastu mężczyzn za
grę w afrykańskiego golfa, hazar=
dową grę w karty. Detekty-
wi-preyprowadzlwszy aresztowa-
nych przed sędziego Rosenblatha
w sądzie Morrisonia nie mogli
udowodnić, którzy z nich grali w
hazardową grę w karty, a którzy
grali w bilard, wobec tego sędzia.
polecił puścić oskartonyth-wol~
no:
 
 

MIECZYSŁAW

 | Bilety 606 do $2.00.

 

CARNEGIEHALL

: w pomedmłek wieczorem, 18-30 :tycznm
o 815

NADŻWYCZIJNY KONCERT NA FORTEPIANIE :.:

SŁYNNY POLSKI PIANISTA

57 - ma ULICA

l7-mlAVENUE

Knabe Płano

 

 

 

  

 

   

 

Panna Dempster jest jedna z najlepszych narciarek, Rycina
przedstawia pannę Demster, dokonywującą trudnej sztuki sta-
wania na tylnych końcach nart, co jest rzeczą prawie niemo-

źliwą do wykonania.

Listy adresować do Redakcji,

 

Dzial ZdrowiaprowadatDr. H, Sokal --#      
  

24 Union Square lub Dr. So-"al, 141 Kent St., B'klyn, N Y.
 

 

Szanowny Panie Doktorze!

Od roku mam bóle w prawym
boku, tuż przy biodrach. Mam
żołądek zamknięty. Boję się bar-
dzo choroby, gdyż fistem matką
małych dzieci.

Z szacunkiem,
H. K.

OCC

Prawdopodobnie cierpi Pani
-| na chroniczne zapalenie ślepej

kiszki. Bez osobistego zbadania
bardzo trudno coś orzec. Najle-
piej Pani zrobi, gdy da się Pani
zbadać. Starać się o regularne
stolce, czy to przy pomocy odpo-
wiedniej diety lub też przez uży-
cie łagodnych środków przeczy
szczających, jak sól karlsbadzka
()4-+ tyżeczki rano ha czczo,
w gorącej wodzie). _Gorące
okłady na bolesne miejsce, stoso-
wane przez dłuższy czas mogą
również przynieść ulgę.
 

F. G. w New Bedford, Mass.
Odpowiedź wyslahsmy listow-

nie.

 

CZY KOBIETA POWINNA ODDAC PRE-

- ZENTY OTRZYNANE 0DMĘŻCZYZNY?
„Gdzież, ach gdzie są te bran-soletki z rubinkami, szafirami idiamencikami, które dałem jej-dziewczynce mej"...Tak mniej więcej śpiewał Wiadysław Gosiewicz, zam. pnr. 253South 6 ulicy, Filadelfja, Pa.,gdy się tylko spotkał ze swojądawną kochanką - właściwie u-kochar« osóbką, która sig nazy-wa Joey Benton.Bentonowa jest tancerką-chó-rzystk, występującą w operet-ce „Captain Jinks", którą wy-stawiają obecnie na Broadway'u.
Adwokat „opiekujący się" ak.

toreczką (ona sama nie ukazała
się w Ładne)opowmdzml nastę-
pujące:

Gosiewicz poznał Bentonównę
podczas swego pobytu w Man-
hattan, Po pewnym czasie, a by-
ło to w wigilję Bożego Narodze-
nia, podarował on jej dwie bran-
solemkl Joey była mu za to bar-
dzo! wdzięczna -- bo i któraż z
pięknych Ewy cór nie radowa-
łaby się z tak pięknego prezen-
tu. Aktoreczka zawsze pamxę-
tala o Gosiewiczu 1 pięknych
bransoletkach i na dowód swej
wdzięczności udała się pewnego
pochmurnego dzionka do jedne-
gó z jubilerów 1... sprzedała wy-
mienioną Minter]; f
Adwokat Bentonówny powia-

da, że dziewczyna miała rację.
osiewicz jednak jestinnego  

zdania, Twierdzi on, że aktórecz-
ka włożyła bransoletki na ręce,
gdy przybyła do jego pokoju w
hotelu i gdy ten nie patrzył o-
puściła suite z klejnotami war-
tości $2,295.

„Nie jestem bogaczem ani też
głupcem" - mówił Gosiewiez-
„więc możecie być panoww pew-
ni, iż tykięcy dolarów nie rzucę
napróżno".
" Ma on słuszną rację.
Dzisiaj zadarmo niema"nie,
Jednakże, gdzieś i jakoś po-

szkodowany dowiedział się, że
Bentonówna ma owe bransolet-
ki i dlxtego oddałsprawę do są-
du. %

  

nymi

Sędzia Levy wysłuchawszy o-
bie strony, oświadczył, że dałby
stosowne zarządzenie, gdyby Go
siewicz wiedział o miejscu, w
którem się owa biżuterja znaj-
duje. Ponieważ rzecz się ma prze
ciwnie, sprawa została odłożona.
Tymczasem Gosiewiez musi

czekać - fak qua, niewiado-
mo.

Jeżeli się weźmie pod uwagę
twierdzenie! Bentonówny, która
stanowczo oświadczyła, że bran- |
soletki sprzedała, to sprawa wy-
gląda bardzo przykro dla Gosie-
wicza i ten będzie musiał cze-
kać, długo, bardzo długo,
ki coś wskóra od swej dawnej
sympatyjki, która mu „dała nu-
ra" z. Hąjmmikmhi
 

NOTATKIREPORTERA

].eph Day, którego znają pra-
wie wszyscy z wielkich ogłoszeń
realnościowych, tak w prasie
amerykańskiej, jak i polskiej za-
mierza skarżyć kompanię telefo-"
niczną za to, że w ostatniem wy-
daniu księgi informacyjnej nie
podała numeru jego telefonu. Ja-
kiego odszkodowania będzie on
żądał narazie niewiadomo, ale
pewnem jest, iż nie ograniczy. się
on na małej sumie. »

+ « «

Ponieważ napady bandyckie i
rabunki są w naszem mieście
nadzwyczaj rozpowszechnione,
zatem National Surety Compan?
ogłosiła wycofanie się z interesu.
Wszelkie je, jakie wy»
mieniona kompania ubezpiecze-
niowa wydała w ostatnich cza-
sach zostaną automatycznie skan-
clowane 1-go lutego r. b.

* « #

Aby rozweselić tych, którzy
mieszkają lub tylko pracują w
dole miasta orkiestra wojskowa |.?
drugiego dyonu mająca swoją
siedzibę na Governors Island be-
dzie dawać koncerty na Battery
Park i City Hall Park. Koncerty
te odbywać się będą narazie po
dwurazy w tygadnlu

 

WWfunkcjonnjnsu U-.
rzędu Prohibicyjnego począwszy
od atenografistek, a. skończy-
wszy na defektywach, zostali
daktyloskopowani. Nastąpiło to
dlatego, że gen. Lincoln An-
drewe, szef prohibicyjny, jest

 
spodziewany w naszem mieście,
lada dzień | będzie czynić prze-

1
 

md!Poddeglych mu biur, któ-
re dotychczas nie miały rekordu
swoich pracowników.

« <%
Nieujęci dotychczas złodzieje

dostali się do mieszkania Agnie-
szki Creise, lat 63, zam. pnr. 946
Anderson Ave., Bronx. Zwigza-
wszy staruszkę, zabrali znajdu-
jące się w komodzie pieniądze w
sumie $1,000 1 kilkadziesiąt
sztuk biżuterji wartości 38,000.
Odchodząc, odkręciii oni gaz i
pozamykali okna od mieszkania.
Na pół martwą kobietę znalazł
jej mąż, który powrócił z pracy.
Ofiara opryszków żyć będzie.

 

DO EUROPY
Wielka zniżka w Trzeciej Klasie
CENYBILETOWOKREZNYCH
viachensouna cus southampton
09 Warszawy | x powrotem DL]
De Lwena i x powrotem 19700
Do Krakowa i z powrotem 1140

Gdańska | x. powrotem 11000

ORDUNA 6-go lutego

« DOSKONAŁA uluunA
Zdrowe | poływienie, pote
tre rake tane

dra i i i
rrmaganiami

  

  
wa

“my-"131.7 Tiny zj.
mors Europnamatyoure ihrer w

:.”..ulmuu ts Tm

ZROBOIE ZAMOWIENIA TERAZ .
przes nassego mgontsmwessem inledcle

THE ROYAL MAIL STEAM
PACKET CO.

ganderson & Mon, inc, Agente
26 Broadway New York

 

y Panie Doktorze!

» Już od dłuższego czasu cierpię
na łupież w głowie. „Włosy, któ-
rych mam mało, wypadają mi i |
obawiam się wyłysienia.

Z szacunkiem,
€

Oflul „munamnowkl

Biorąc kupe śniegu za łóżko i
pustą skrzynkę za. poduszkę,
niezidentyfikowany -do .tej. po-
ry |mężczyzna, |
spodnie i kapelusz, spędził na u-
licy kilka godzin, śpiąc snem
sprawiedliwych.

Śplącego znalazł posterunko-

wy ze stacji mieszczącej ślę na

30 ulicy I odesłał go do szpita-

la Bellevue. Stan zdrowia nie-

znajomegą jest _beznadziejny.

Powyższe miało miejsce na ro-

gu 28 i 10 ave.

Badanie lekarskie ustaliło, że

».Sploch" wypił za dużo mun-
szejnówki

Oflara wódki liczy około 55
lat, wzrostu 6 stop I 6 cali, wa-
gi około 150 funtów, siwy z piw
nemi oczyma.

Komisarz policji George V.
MacLaughlm wstrzymał -wyda-
wanie przepustek, na mocy któ-
rych można było przekraczać
kordony posterunkowych w cza-
sie pożaru lub też innych wypad
ków. Obecnie prawo do otrzy-
mania przepustek mają tylko
przedstawiciele dzienników. Oso-
by prywatne, które korzystały z
tego przywileju za czasów Enri-
ghta będą się musiały tylko ogra-
niczyć na wspomnieniu o daw.
nych lepszych czasach. wss  

ZgromadzenieKlokmekrów
W poniedziałek, dni.18.0 stycznia,

o godzinie 7:80 wieczorem, w Domu
Nkrodowym, pn. 316 Fast 10th Street,
„odbędzie się zgromadzenie rusko.pole

J'gkięki członków Kloakatakrów.
Na porządku dziennym wybory

' przewodniczącego oddziału i Suczenie

. innam lnkllu
PAsSAUUCZ/SBK! v

~ Kipwis?

Jeżeli wie col o
Wincentego Masklewicza, Jat 30 sa»
mótnego, który został znależlońy ns
Chorzy Street przez policję martwy
od postrzału, nięch polnformuje jego
kuzyna zamieszkałego pn. 101 Sant *
Mark's Place, 3 Wojnar, pokój 15, dru»
zle piętro, Ner York City. Za in.
formacje prowadzące do wykrycia
mordercy więtka nagroda. ;,

Muskuły doleglwne , doku-
czają? Przynieście im ulge
Zbolnłe muskuły zwichnięcie, wysllenia

1 wiele innych różnych dolegliwości po
tzrebują, przedewezystkiem .zastorowania
tego doskonalego, snanego, niezawodnego
1 zapełnie nifllloflllwegv środka dle neue
nięcia. bolu

Potrzeba tziko przył-Myć Bale

Indonna Plaster na mieJace gdate bé1 do-

kucza, Praekonacie ale, do okład ten daja

mieśniom oparcie 1 równocześnie skotkoja

podobnie jak ciągle nacleranie Tob masaż.

Jakotet jego medyeme nfkt prayczy=
nieją fie do amnlefereni. bétu.

Okindr to byly ascserse. poleca dla
lfllnnin lllhym plecom, w wypluł-ch niee
magnd jak bole kuremtw Drab

1-
Amici i., S, ta »

  

Hote

7 m
Jahmen AJohn-on, wBrun—uzn-

 
 

 

Główne Biuro
831 Broadway | Bosrum St.

 

THE LINCOLNSAVINGS BANK
or BROOKLYN
Założony 1860 -

  
F1

12 Graham Av. 1mm: B'way

  

Brooklyn, N. Y.
» 2x

Szanowny Panie Doktorze!

Gdy" wymyję głowę, to ta,

przez dwa lub trzy dni, pokrywa

się łupieżem w takich ilościach,

jak piasek.

Próbowałem smarować włosy

wazelina, ale to mi nic nie poma-

ga.
Proszę o poradę

Słały Clytelnlk S. M

Proszę: sprdaować myć gluwę
spirytusem kamforowym
koholem z dodatkiem łyżki glice-
ryny albo oleju rycynowego na
pół szklanki alkoholu.

A. K., Oyster Bay.
Odpowiedź wysłaliśmy listo«

wnie. '

M, K., Passaic, N. J. ;

Może Pan smarować włosy ry-
olejem.  

Geo. H. Dosh

$1. - Otwief Konto - $1.
Ostatnia stopa procentowa wynosiła

CZTERY I PÓŁ (44%) PROCENT -
procent i procent od procentu dopisywane są kwartalnie

Pmlyłku pmmędzy do wszystkich krajów po niskich ratach
Wkładki do bankupr pocztę

PRZEDZIAŁY OGNIOTRWAŁE
ar

 

Kapitał przeszło $78,000,000

$8-£więcej,

 
 
  

$1.00 rózpoczniekonto.

 

DOLLAR SAVINGSBANK|

OF THE CITY OF NEW YORK

„Trzecia Avenue i Willis Avenue przy 147 ulicy
WASZE PROBLEMY

Wasze codzienne problemy można rozwiązywać łatwiej, Idy nv wie,że
- się jest stałym dqpuzytlrjuuem i że się ma roszące konto w tym banks,

estośmy zawsze gotowi służyć Wam.

Pieniądze wypożyczany na pierwszą hipotekę | na kflnuzkl
bankowe.

$62,000,000 w deporytach. -
Wydajemy przekazy pieniężne, które mogą być spieniężonewe wszystkich
częściach świata, również wydajemy przekazy dla podróżujących,

NAJWIĘKSZY BANK OSZCZĘDNOŚCIOWY w BRONX,>

40/, będzie je pomnaża

 
  
 

DRUKARNIA NOWEGO. ŚWIATA

Dla wygody przedstawicieli

towarzystw polskich jest otwarta

do godz. 9 wiecz. w poniedziałki,

Pan S. Mazurowski, zarządca

drukarni, służy wszystklm radą i ..
doświadczeniem przy zamawia
niu potrzebnych Wam druków.

Druki zamówione w pomedzxałkl
-są gotowe w soboty lub wcześniej.

Pródukćja'na wielką skalę ' na naj-
nowszych maszynach zapewnia
najlepsze druki po najniższej cenie.

 

Tel. do drukaŁrm Stuyvesant 2330



 

~w Kan$so .

(Ciąg dalszy.)
Marja cofnęła się do komnaty +
Łazarz postał chwilę, popatrzył trochę

nierad ha Martę, iż stała się niejako powodem
przykrego zajścia, i wymówił, pokaszlując:

«- Narządź wszystko do podróży: Szy
mon idzie z nami. *

Pomimo, iż Łazarz naglił, musiał czekać
kilka dni, nim się Marta uporala ze wszyst:
kiem, gdyż musiała - oprócz przygotowań,
związanych z podróżą, pomyśleć o pozosta-
tym gospodarstwie, wiedziała bowiem, że sio-
stra, choćby chciała, wyręczyć jej nie potrafi
-> a jej podręczny stary i zaufany sługa Ma-
lachjasz na wyraźne żądanie Łazarza miał iść
z nimi, by być pomocnym w drodze.

Marja odprowadziła ich do szczytu gory
Oliwnej.

Nabożne skupienie Szymona glęboka za
duma Łazarza czyniła z tej pielgrzymki, jak

gdyby kondukt uroczysty i milczący.
Wraźliwa Marja domyślała się ze wszyst-

kiego, że jakieś niezwykłe powody skłaniają

brata do przedsięwzięcia tej wyprawy, że ów

sen, to tylko pozór dla niej i siostry. :Nie mie-

Fla] się w radę mężów! pamiętała przestrogę,
więc znaczy, naradzali się! -Ciekawa była nad

czym - ale nie śmiała pytać. Po rez pierw

szy rozstawała się na (9kdługo z rodzeństwem,
kylo więc jej muwolo i smutno, czula przy-

tem żal, że nikt jej nawet nie spytał, czy ma

ochotę im towarzyszyć.

MARJA MAGDALENA

GUSTAW DANIŁOWSKI.

 

_ Ułożywszy wszystko w hebanowej szka-

tulce, Marja przyszykowała sobie niebieską
chlamidę, z miękkiej cienkiej wełny, białą za-

rzutkę i czary jedwabny kwef do wyjścia.

- Nie zdążę dzisiaj - pomyślała, pa

trząc na jaskrawą lung słońca, która zagasła

szybko, ustępując miejsce ścielącej się już do-

łami nocy.

Ciemno już stawało się w pokoju, gdy
wpadła zdyszana Debora z pękiem ponsowych

gwoździków, związanych złotym sznurem.
- Cóżeś bawiła tak długo? rzekła

Marja, wtulając twarz w dar Melitty.
- Zatrzymywali mnie wszyscy po dro-

dze, wypytywali o wszystko. Dał mi sykla
Saul, denara Tymon. za dobrą wieść. Dosta-
łam dwie śliczne wstążki - mówiła rozrado-

wana Debora; - Melitta kazała powiedzieć,

że całą noc będzie czekała.
- Jakże pójdziemy pociemku, jeszcze

nogę skręcę, doczekajmy się choć zorzy -=- od-
parla Marja. - Pozamykaj tymczasem skrzy
nie, wynieś na wiatr kobierce, a przedewszyst-

kiem "zaświeć!
Debora zabrała się do roboty, a Marja roz

wiązała gwoździki, splotła je i pachnącym

wiankiem otoczyła głowę.
Silny aromat wprawiał ją wodurzenie

wyszła więc na galerje i zapatrzyla sig w noc;
była dość jasna choć bez księżyca, na bezoblo-
cznym niebie silnie jarzyły się gwiazdy: Ma"
rja śledziła ciekawie ich drganie, wodząc wzro-
kiem po firmaimencig. Oderwała się raptem
jedna i staczała się siną smugą po niebie. Ma-
rja pogoniła ją wzrokiem aż do szczytu góry,
gdzie znikła i jakby się znowu wynurzyła, w.
postaci mdłych świateł.

Światła te poruszały się miarowo i zdą-
żały wyraźnie ku domostwu.

Serce Marji zabiło radośnie - poznała,
że to pochodnie, a wkrótce maja-
czące postacie kilku ludzi i posłyszała brzęk
strun.
- Pieśni będą! ucieszyła się i skryła za

węglem, by jej nie dostrzegli.
Struny déwigczaly coraz wyraźnieji bli

żej, zacichły na moment tuż pod ogrodzeniem;
zagasły pochodnie. odchiząknąl jakiś głos, za-
brzęmla cytra i drgnęla pieśń, a wlasciwe
 Gdy przyszła chwila napłynęły

jej do oczu łzy - ale surowa powaga Szymo-
na, z jaką rzekł: Bądź zdrowa! - powstrzy-

mała jej płacz.
Ucałowałatkliwie brata i siostrę - przy-

tknęła usta do pomarszczonej ręki starca, ski.

nęła przyjaźnie głową Malachjaszowi i długo
patrzała na spadqącą w dół krętą ścieżkę, któ-

rą spuszczali się powoli, aż wreszcie zakryła
ich skała Gołębia, zamajaczyli raz jeszcze na

wzgórku i znikli.
Gdy Marja wróciła do domu, doznała

wrażenia niezwykłej pustki; służba gdzieś ro-
zeszła się, stanęły żarna, zamarł zwykły ruch

i- praca.
- I mnie chyba nic nie pozostaje, jak

przenieść się do Melitty - przemknęła myśl,

ale się zawahała. Wiedziała bowiem, że w

mieście czyhają na nią pokusy tórym się o-
przeć nie zdoła, wydało się jej też niestospw

nem tak bezposrednio po wyruszeniu Marty

opuszczać wszystko.
- Lepiej czas pewien uczciwie pogospo-

darzyć ;-> szepnęłai położyła się na kobiercu.
ymczasem cisza w obejściu stawała się

dla niej coraz cięższą, przewlekłe chwile sza-

rej nudy wprawiałyją w stan niezwykłej ocię-
Łałości, w której się przeciągała leniwie.

PrZymknęla oczy na dłuzxzą chwilę i le-
żała czas pewien bez ruchu, pogrążona ]Ąkby
w pol snié potem ocknęła się naglei siadła nia

naokółi p jąc czoło.
- Co ja tu mam zamyslila sig,

ujęła trzonek młoteczka, pobawiła nim się i
wreszcie uderzyła stanowczo w taflę. Na jej
dzwuęk zjawiła: się Debora. Marja spojrzała
na nią pytającym wzrokiem i raptem rzekła,
narzucając na ramiona peplon:
- Zbiegniesz do Melitty i zapowiesz, że

się przenosimy dó niej na czas dłuższy.
- Czy dziś jeszcze? - ucieszyła się De-

bora.
- Wątpię, czy zdążę, postaraj się wrócić

predko. .© O

Debora wybiegla,'a Marja zaczęła wybie-
rać rozmaite przedmioty, z któremi się nie lu-
biła rozstawać, a mianowicie: grzebień z ko-

słoniowej, kryształowe pudelko z pachni-
diemręczne, doskonale wypolerowane zwier-
ciadło w kształcie liécia magnolji z wielkim ru-
binem na rękojeści, wklęslą gemmę z amety-
stu z magicznym napisem, kznur pereł, parę
złotych obręczek na kostki, połączonych łaż-
cuszkiem, by stąpać drobno i w chodzie po-
dzwaniać, i jeszcze kilka drobiazgów. &

Bylo tego wogóle niewicle, memuqszc
bowiem szaty i klejnoty znajdowały się na
nmchowamu Greczynki.      

 

wyrazy, ry
głoszony hymn:
- Piękne są mury Jeruzalem, piękniej»

sze są wieże jej murów, ale piękniejsza ty je-

steś, Marjo Magdaleno, biała wieżyco, potęż-

na kolumno świątyni miłości.
Włosy twoje - bursztyn, czerwień mie-

siąca, podnoszącego się z za gór, kręcone z

miedzi pierścienie!
Czoło twe jasne, jak kamienie przybytku,

twarz -r oblicze cheruba, usta - granat roz-

ciety - słodszy, niż owoce ogrodów Tym
Tracą blask perły przy twojej szyji, przy

przepychu twych ramion mierzchnie złoto ma-

neli. .
Piękne są płaszcze w pałacu Heroda, ale

niemasz, jak płaszcz twoich włosów, piękne
są barwy kwiatów - ale nie masz jak kolor

twojego ciała, podobny głancowi kości słonto-

wej i snopom żyta dostałym.
Słyszę, jak się wzdymają twe piersi na-

miętnością, jako żagle na wichrze płynące w

morzu tej nocy.
Marja stała wsparta o scianę z nabrzmia-

łą piersią, podmywała ją słodka niemoc, w ser-
cu wzbierały płomienie. Ale odrazu przy»
śmierzyła się jej gorącokrewność, gdy usłysza-
ła dźwięczny brzęk wielostrunnej gitary i we-
soły świeży głos Tymona:
- Dlaczego -"pytają strumyka "piorące

kobiety - woda dziś jest tak ciepła, miękka,
h a bielizna biała jak śnieg i lśniąca,

jak słońce? Bo w górze się kąpie Marja Ma-

gdalena... Zagrzeła się woda pod jej piersia
mi, zmiękła w jej dłoniach, nasiąknęła"jej cia-
ła zapachem, rozłoneczniła splotem jej war-

koczy!
Czemu przeciw prąHOWi mkną dusic) ry-

by? - pymyą rybacy, ciągnąc puste sieci. -
Bo w górze się kąpieMarja Magdalena i wezy-
stkie rybki zbiegły się ogląda: czary jej ciała,
złotym skrzelem trą się o jej białe uda, wy.
fzucają się ku niej złotą łuską z fali, iigrają
jakjej kędziory, gdy w wodzie się pluska i jak
łódź kolebie!

Czemu drżą tak trzciny. choć niema zefi-
ru) Bo w pobliżu się kąpie Marja Magdale—
na, przegina się w biodrach, zatacza wkrąg
ręce i jak tęczowa łątka pląsa.

Szczęśliwy strumieniu! poprzez jej wdzię-

ki płyniesz i niesiesz w sobie prześliczne jej
odbicie błękitnym taflom jeziora.

Gdyś się rodziła, Marjo, nie Hekate, a

Afrodyta czuwała nad krzykiem matki twojej,
kolysaly cię Charyty i stałaś się różowa jak

Eos, jasna jak złomy Pentelikonu, bogata w

   
 

 

    

kształtyc jak:koryncka kolumna!
jersi w złotej siatce?

 

 

POWIEŚC

Wypuść je, niech jak białe gołębie poprzedza-
Ują przepych twojej postaci!

Znam cudowny ' ogródek,,gdzie kWitną
czerwóne maki - chciałbym się upoić niemi
na wieki - to usta twoje, Marjo Magdaleno!,
- I ja również! - poznala Marja gruby

głos Katullusa.
- Nie przeszkadzaj! - odezwał się Scy-

pjon. «
- Amorze! grał dalejTymor: - pasuj

zgięcie swego luku na biodrach Marji Magda-
leny, a strzałą twoja przebije najmocniejszy
pancerz, przeszyje każdą tarczę i w serc ugo-
dzi. Trafiłeś'mnie, to też piłbym cię, Marjq,
jako wino gorące, nosił jako płaszcz.

- Evoe! - wydali bachiczny krzyk mlo
dzieńcy.

, - Zorza wschodzi - wygłosił z uniesie-
niem Tymon.

- Zaraz zejdzie - zaśmiała się Marja i
zbiegła po schodku, a za nią Debora.

- Nakoniec! wywabiliśmy "cię! - Oto-
czyli ją wkoło.

- A gdzie lektyka? - zagadnęła Marja.
- Oto jest! Odparł Scypjon, splatajac z

Tymonem dłonie, podnieśli Marję, obejmują-
cą rękami ich szyje.

Oktawjusz z pochodnią i Saul bndąlmją-
cy na cytrze paprzedzali pochód, w tyle sapał
Katullus, który natychmiast zaczął się tak ob-
cesowo zalecać do Debory, że poczęła piszczeć.
- Puść ją - strofowala Marja - bo

zgubi szkatułkę:
-›Czy nosi w niej cnotę?
- Nie o cnotę jej mi chodzi, ale o moje

drobiazgi... Nieście mnie do Melitty.
- Wolclibysmy do siebie...

się

rja -aleona czeka na mnie.
- Myśmy także czekali.
- Jejsobiecałem, a nie wam!...
- Ja i bez obietnicy przyjmę - zamru«

czał Katullus.
- Idź do Korynny, niedzwwclzm -

parla Marja.
- Wybrałem tam wszystekmiód, a tyś

się Ma-

pełna słodyczy, jak ul. Pere m
- Ale i ząclcl także.
Poczem wayncy umilkli na chwilę, brnąc

przez Cedrón...
- No! tu - Marja wskoczyła na prze-

ciwległy brzeg - bądźcie grzeczni, ludzie mo-
gą nas spotkać. - Obciągnęła suknięi zasło-
niła kwefem twarz.

Oktawjusz. zdmuchnął" pochodnięi cały
orszak wsunął się w krętą uliczkę.

Gdy stanęli przed białym domem, otoczo-
nym wysokim murem - Tymon zadzwopił w
kolatke.

Otwarla sig furtka i wstapili na czerwony
chodnik, rozesłanyz powodu przybycia Matji.

U wnijścia ukazała ze szczęścia
Melitta, okryta męską togą - wzięła Marję
jedną ręką pod ramię, drugą pod "kolano i
wprowadlea umczynuew j zielenią i

je wyłożonej mae

katami komnaty Za nią sypnęła się młodzież.

grzmiał tymczasem Katullus - spodziewamy

się właśnie wesołych czasów z powodu przy-
bycia z Rzymu Decjusza Mucjusza, bogatego

i wesołego "młodzieńca z rycerskiego stanu,

którego nam zsyła łaskawie dekret Tyberju-

sza. ;
- Za co?
- O, to taka długa historja, że mogę ją

opowiedzieć jedynie przy kraterze wina lub z
dziewczyną na kolanach - inaczej nie - i

Katullus junacko podparł się pod.boki.
- Jemu zawsze jedno w głowie -pu-

kając w czoło, zauwazyla Melitta i kazała nie-
wolnicy przynieść wina.
- Jedno, ale dobre - gadał Katullus -

moją zasadą jest carpe diem - jedyne ofiary,
jakle złożyłem,bogom, był to cap Bnclxuoawu_
i gołąb cherze- mają mnie oni za to w
opiece.
- A tci'az sluchanie -począł, podno-

sząc do ust pełny kyliks z dwoma uchami i
pięknie urobioną nogą - zgubiła go niewie
ścia... cnota! Decjusz upodobał sobie, rów-
nież silnie, jak ja Marję, niejaką Paulinę, żo-
ne Saturnina. .Ale Paulina, niestety, byla na
tyle głupia, że odrzuciła z oburzeniem nietyl-
ko jego zaloty, ale dwieście tysięcy drachm,

które jej ofiarnwywal za jedną i to krótk$, bo
letnią noc." Opór Pauliny do tego stopnia roz-
palił rozbałamuconego przez niezwykle powo-
dzenie u kobiet Decjusza,że wydało iż
bez niej żyć nie może, i pastime-wt! sobie w ld

źni otworzyć żyły. Na szczęście wyzwolona

przez ojca jego piastunka Mucjusza, Ida, nie-

zwykle sprytna baba, chciała pomóc mlodzien~
cowi i dopięln swego. |Dowiedziawszy się, że
Paulina, zarówno jak jej mąż, pałają żarliwą.
wiarą ku bogini Izydzie, przekupiła za 50900
drachm jej ana, który zjawił a.;

 

Bardzo dobrze wybrałaś się Marjo -

 

        
 

u Pauliny i oświadczył jej, iż sam bóg Anubis
zapałał ku niej"straszną namiętnością i wzywa
ją na miłosną schadzke. Mąż i Paulina byli
uszczęśliwieni tą niezwykłą łaską.

W kilka dni jednak, gdy spotkała się z De
cjuszem, młodzieniec rzekł: Dziękuję ci, Pau-
lino, oszczędziłaś mi 150,000 drachm.
bisem byłem ja i sądzę, że nie zawiodłem twe-
gó oczekiwania.:. - I co to jest pycha niewie-
ścia! Paulina zrazu nie chciała mu wierzyć i
dopicro. gdy jej opowiedział wszystkie przej-
ścia nocy, wymienił najtajniejsze znamiona,
które wyczuł na jej ciele, nietyle oburzona
podstępem. bo rada była z gratki, ile dotknię-
ta w swej ambicji, że nie był to prawdziwy

Anubis, opcwxedzialą o wszystkiem mężowi.

Saturnin udał się ze skargą do Cezara. Tybe-
rjusz rozkazał Idę przygwoździć do krzyża,

świątynię zburzyć, a posąg Izydy utopić w
Tybrze. Decjusza ukarał wygnaniem i sądzę,
że niedlugin'i bo Tyberjusz, jak wiadomo, jest

ialym na tego rodzaju namiętności
ludzkie,i niech bogowie za to mają go najdłu-
żej w swojej opiece. Z przybyciem Decjusza
rozpoczną się widowiska i uczty. «Marjusz
pierwszą wydaje na jego cześć, mnie poruczył
„sprosić gośći, więc was zapraszam...

IV.
Na,zboczu wzgórza Bezeta w obszernym

i gustownym, pałacyku, rządzonym na spo-

sób rzymski, odbywałasię na cześć& Decjusza
wspaniała uczta. Wielkie tryklinjum bylo rze-
iście oświecone misternie z bron-

zu kandelabrami po rogach i mnóstwem kolo-

rowych lampek, zawieszonych u stropu na
mosiężnych łańcuchach. Światło to grało na

różnobarwnych taflach mozaikowej posadzki

i ślizgało się po pięknych freskach, wyobraża-
jących na jednejścianie łowy Djariy, a na dru-
giej porwanie Sabinek.

W głębi sali z umysłu na ten dzień zosta-
ło wzniesione podjum dla popisu -- sztukmi-
strzów, grajków i tancerek. Pośrodku stały
dwa biesiadne stoły na. dziewięć sof każdy.
Przy głównym, na lectus medius, na najdostoj-
niejszym miejscu, tak zwanym locus consula-
ris, wewpol leżącej pozycu. wsparty lewym

na widniał

Decjusz, mlody. mainie zbudowany
mężczyzna o regularnych, nieco chłodnychry-

sach, gładkiej, iście senatorskiej twarzy.
Tunika jego z wąskiem, purpurowem szla

kiem i złoty sygnet swxadczyly. że należy do

stanu rycerzy.

Obiad wlusqu był już skonczony.
stołach stały jeszcze srebrne misy, pełne fig,
daktyli, migdałów, orzechów terebindowych,
śliwek, pomarańcz, granatów i rozmaitego pie-
czywa, którego już nikt jeść nie chciał. Za-
czynala się pijatyka i służba wnosiła dzbany z
wmcm. których noty, wskazujące pochodze»
nie i wiek ,oznaczony nazwiskiem konsulów,
oglądał ciekawie Katullus, powołany jednogło-
śnte na arbitra bibendi. Wybierał długo i wre-
szcie, jako znawca; kazał puścić wokołoamfo-
rę falerna z czasów Juljusza Cezara,

A gdy wino zakipiało w pubarach, rzekł
z powagą: › .
- Ten dzban liezy bez mala tyle lat, co

ja i ta baba - poklepał po plecach rpzrośnię-
tę, pełną, mocną, z purpurową przepaską na
kruczych włosach brunetkę, która się przesia-
dla z bocznego stołu na jego leżak, i, narzeka-

jąc na gorąco, zrzuciła peplon i pozostała w

krótkim" do kolan chitonić, odelamającym jej
ciężkie piersi, szerokie" barki i bujnebiale ra-
miona.

„Była to Korynna, glosna ze swego wyuz-
dania wszetecznica, z pochodzenia Rzymianka,
z którą Katullus przeputał cały tnajątek i obes
:enie korzystał często z jej bogatej szkatuły. -

 

M

- Cóż to za wino? - ściągnęła mocne |.
lvlu poczernionych brwi - albo liche, albo»
ty już bardzo stary, słoniu! - \

Nie bardzo stary, skoro nie gardzisz

jego trąbą - roześmiał się trybun wojskowy

Wespazjusz, rosły i kształtny młodzieniec.

Korynna przemierzyła go od stóp do gło-

wy wyzywającem wejrzeniem.

(Ciąg dalszy nastąpi).

  
    

STRONICA _3

| Przegląd Teatralny
, HandlarzeChluby" ,Mer-

chants of Glory", sztuka w czte-
'rech aktach z prologiem, napisa-
na przez Marcela Pagnola i Pa-
wła Nivoix, tłumaczona z fran-
cuskiego przez Pawła Roedera,
wystawiona przez Zrzeszenie Te-
atraine ,,Theatre Guild" w Teat-
rze Guild, w New Yorku.
Wnosząc z charakteru dzieł I-

trackich, stworzonych w perjo-
dzie powojennym,
jących wojnę w całej potędze.
następna wojna światowa w naj-
bliższej przyszłości nie będzie
mieć miejsca. W zeszłym sezo-
nie wystawioną została w New
Yorku sztuka teatralna, zatytuło-
wana. „Cena Chluby", w reali-
styczny sposób przedstawiająca
życie żołnierzy za kulisami wol-
ny, życie pełne brudu moralne-
go i fizycznego. Sztuka obecnie
grana w Teatrze Guild jest nle»
mniej realistyczna, choć o tle nie-
co odrębnem. -»

Dramat, czy też komedja, lub
też raczęj tragi-komedja „Han-
dlarze Chluby" daje nam okazję
przyglądania się działalności tych
którzy wojnę wywołali i się nią
utuczyli. Monsier Bachelet, pod-
rzędny urzędniczyna prowincjo-
nalny, okrywa się chlubą po
Śmierci syna, który w tragiczny
sposób zginął na wojnie. Spote-
czeństwo, raczej patrjotyczni pa-
trjoci uważając za męczennika,
głosują za nim do zajmowania
najwyższych stanowisk. Groszo-
robi politykierzy korzystają, z
wpływu pana Bacheleta i do
współki z nim obrabowują lud-
ność miejscową. Pan Bachelet
wygłasza mowy bardzo patrjoty-
czne, przedstawiając siębie jako
nieszczęśliwego ojca bohatera i
tą drogą dochodzi do niezawisłoś
ci materjalnej, ba, posada mini,
stra pensyj weteranów
mu ofiarowaną. Niespodzie/ra-
nie, jak piorun z niebios lazfiro-
wych, zjawia się w domu pana
Bachelet syn jego, uważany za
zmarłego dawno. Radość matki
nie ma granic i pada ona w ra-
miona jego. Opowiada jej syn
jak wziętym został w niewolę
przez Niemców, jak zachorował
i pozostał przez dziesięć lat w
Niemczech w, sanatorjum, cier-
piąc bowiem na zanik pamięci nie
mógł sobie przypomnieć kim jest.
Ojca, pana Bachelet, malo syn
powrotem swoim u c ie s z ł.
Powrót bohatera psuje mu szyki
i nawet przyszłość zrujnowad
może, broń Boże, karjerę polity-
czną, zdobytą kosztem śmierci
syna na polu walki. Na domiar
złego „wdowa" bohatera pod-
czas nieobecności jego powtórnie
za mąż wyszła i małżonek jej naj-
nowszy, z którym ma kilkoletnie
dziecko, odnajmuje omnibusy tu-
rystom -amerykańskim, żĄdnym
widoku pola walki po WOlmE z
tego źródła ciągnąoni poważne
dochody i nierozsądnem byłoby
z jej strony wrócić do pierwsze-
go męża, niezdolnego chwilowo
zarabiać na utrzymanie.

Sztuka obfituje w chwile szcze-
rze dramatyczne i słuchacz po-
dziwiać musi niezwykłą przeni-
kliwość autorów i otwartość z ja-
ką zdzierają maskę fałszywego
patriotyzmu, przyczyniając się *
tem do położenia kamienia wę-
gielnego pod przyszły pokój.

Staranność wystawy i świetna
gra artystów, to zjawisko co-
dzienne w Teatrze Guild, ,,Han-
dlarze Chluby" zaś stanowczo
niemało chluby przyroszą teatro-,
wi temu. "Teatr Zrzeszenia Teate'
ralnego, nie licząc na zyski, nie
wystawia w zasadzie sztuk sen-
sacyjnych, zadawalniając się zaś
pokrywaniem. kosztów, pozwolić
sobie może na wystawienie dra-
matow poważnych z repertu-
aru międzynarodowego.

Naturalnie gra panny Heleny
Westley, slynnej bohaterki sceni-
cznej, odznacza się wielką subtel-

i nością, w. roli zaś, mam ,zabite=
go" bohatera sięga ona wyżyn.
realizmu. Pan Augustyn, Bun-
can wykonywa rolę ojca z nie-
zwykłem skupieniem i
cją. Inni artyscx fortunnie przy»
stosownją się do niezwykla arty=
stycznego zespołu,. * 
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Niemało hałasu narobiło na świecie oglo-
szenie nowej religji świata w prastarej koleb-
ce religijnych natchnień ludzkości, w Indjach.
Wieść o Mesjaszu, ubierającym się w białe fla-
nelowe spodnie i grającym w lawn-tennisa o-
biegła ziemię dookoła, nie budząc wprawdzie
tak głośnych ech, jakby się można było tego
spodziewać, ale w każdym razie wywołując
niemało sensacji. Sensację taką nie po raz
pierwszy zawdzięcza spragniony sensacji
świat pani Annie Besant, promotorce a ponie-
kąd i twórczyni ruchu teozoficznego, który do-
tąd własnych dróg szukał, a obecnie chce stać
się łożyskiem wspólnem dla wszystkich pro-
dów i kierunków myśli religijnej na Zachodzie
i na Wschodzie, choć za punkt wyjścia Wschód
obrał jako że wszelkie światło ze Wschodu
Xęodmdn. . .

Pani Annie Besant ma obecnie osiem

diuiaty rok życia, ale ma jeszcze nadzieję, że

nie astralnym ale cielesnym wzrokiem oglą-

dać będzie wspaniałe owoce swych długolet-

nich prac na polu krzewienia nowlycł? praw re-

ligijnych, gdy nowy Mesjasz głosić je zacznie

po świecie. Mesjasza tego wychowała sama.

Jest nim adoptowany przez nią w r. 1909 Kn-

shnamurti, syn biednej hinduskiej rodziny.

Przed wielu laty sądy angielskie zaopinjovt'nly

w jej głośnej sprawie rozwlodo'wej z mężem

pastorem, zajmującym wybitne stąnownko w

kościele angielskim, że' lepiej będzie gdy wy-

chowaniem jej własnych dzieci zajmie się ›kto

inny.

-

„Wolnomyślicielstwo" zdyskwluhkao-

wało ją wówczas w oczach sądu, ale nie prze-

szkodziło jej w następstwie zdalchllwychownIc

nowego Zbawiciela. Wolnomyślluclstvo nie

przeszkodziło jej również do połączenła we

wspólnej modlitwie chrześcijan z bram!-nam),

na bardzo krótką chwilę, bo - jak Merldzą

znawcy stosunków wyznaniowych ® Indjach

- wyłącznie „pod wpływem osobmggo cza-

ru jej postaci, wywierającej na Jim-1141 wpłyył

bipnotyczny". Są i tacy co twierdzą, ze Annie

Besant „trzyma W «»›:erłręku mężcz? serc

induskich i urabia je według swej NM

hmdulxlljony serc _]- to bardzo dużo! Pomi-

mo jednak niewątpliwej ›przealady. z jaką wy-

znawey

-

teozofji traktu)? lrprxmfy „dutźhmfve

swej przewodziiczki, smardzm pależy, że bai

, ktycznie wpływ jej na umyłoly' wschodm'c y

dość znaczny. Podczas  wojny:świetowej pn;-

rokini nowej religji świata zgromnĄc-lząła pos

wojennemi sztandarami W Brytfmn lęgnie]-

sze zastępy ochotników l'undusklch' m: sam

nawet wice-król Indji, może dlatego że hojniej

szafowała obietnicami na temat gonpod'nrczleł

< i politycznej autonomii., Z dwulą ”£314?th

cia się w szeregi aljantow miljona ' nierzy

hinduskich, p. Besant pclzczgla' dome sac ;xę

głośno tej autonomji dla hmduscfwi z ytlg o-

éno. Tak głośno, że [cw brytyjski poczu {IQ

dotknięty tą „agitację". Nu_skutek nr:?„::

jących doniesień władz kolonialnych, $

gielski zdecydował się na krok. stanowczy

polecił panią Besant wraz z hlłku- innymi pro-

gatorami niezależności indyjskiej - UWię-

2:5 Hindusi zareagowali na to: zek gruz?

* wyłnową gestów, że éwlczesny wirtualu lo

spraw indyjskich, rezydujący w Londynie. :;

dobrze znajacy'z własnych o‘bsgrw'ncy) nastro

je zamorskie, poradził ją z więzienia wypuścić.

W jakiś czas potem p. Annie Besant stanęła

na czele Hinduskiego Kongresu anodov'vego,

tarszego narodowego swwntzyfunla w

liczącego 20,000 członków; w repre-

250 miljonów ludnoiu.' .

Dało to moż ść p. | "Tina“; nr::

jonów podpisów na petycji a

ł-lządu misakiego. z którą udała .się sama. r:»

ojczyzny, by osob'utytfx wpłme poprzgcr ę

sprawę wIzbie Gmin i w Izbie Lordów, Tru-

dno jednak jest walczyć lmlll'cnnxm podium»;

z miljardami funtów szterlingów, ulokowanycl

 

najs
. Indjach,
zentującego

j iej j ig "w daw.koloniach, lepiej opłacających się w .

nwymotęyaie rządzenia ludami, podległemi Ko-

ronie angielskiej. - .

Pani Besamt wróciła dogswej „prawdzie
« w ta

Śwej ojczyzny", jak nazywa Indje, dowodząc,
że gdy przyjdzie na świat po raz drugi, to już
będzie hinduską z krwii kości; jak już jest nią
z ducha. (Za pierwszym!razem urodziła się
w Irlandji, ale to był tylko - ,,przypadek").
Nie czekając jednak na inkarnację ponowną,
p. Besant pomimo rozczarowań, jakich dozna-
ła w Londynie i podeszłego już wieku. z
młodzieńczą pop energją zajęła się spra-
wą naprawy świata przez konsolidację czyn-
ników feligijnych, mających pchnąć ten świat
na nowe tory za sprawą nowego Mesjasza Wła
snego jej chowu. Skutek jest taki, że rząd

ielski poważnie obawia się groźnej fali
„rozruchów religijnych" w koloniach najdroż-
szych kieszeni każdego prawowiernego angli-
ka niezależnie od wieku, płci i wyznania,

DWA POLSKIE ROMANY 0 POLSKIM
' MUSSOLINIM

Dotychczas, jakeśmy to nieraz
li, prasa endecka zajmowała się, faszystowską
propagandą, zwłaszcza wśród młodzieży, pod-
sycając w ten sposób różne awanturnicze po-
mysły. -Obecnie z wielkiej dzwońnicy endec-
kiej rozległ się głos przestrogi przed tą i inne-
mi formami bałamucenia głów.

W. „Kurjerze Poznańskim" rozpoczął p.
R. Dmowski serję artykułów na temat zaga-
dnień aktualnych, przyczem w artykule, zaty-
tulowanym „Sny i rzeczywistość" zajmuje się
właśnie rozpraszaniem tych niezdrowych
snów... „Papież eńdecji" bynajmniej nie zapa-
truje się krytycznie na Mussoliniego i faszyzm
włoski. „Jestem przekonany - pisze, - że
dyktatura Mussoliniego jest wielkiem szczęś-
ciem dla jego ojczyzny" (sic!).

Ale dyktator, nie oparty na takich talen
tach, które p. Dmowski przypisuje Mussolinie-
mu, ani na takiej podstawie, jakiej mu udzie-
liła silna organizacja faszystowska we Wło-
szech, byłby „zmuszony do kupowania sobie
zwolenników za pieniądze państwowe"i „bar.
dzo prędkoby się z naszem świeżo odbudowa
nem państwem załatwił".

„Trzebaby być szaleńcami - konkluduje
p. Dmowski, - żeby w podobnych warunkach
oddać władzę w ręce jednego człowieka".

Ze znaczną dozą fronji rozprawia się wy-
chowawca endecki i z agifacją monarchistycz-
ną. Mianowicie pisze:

„Nie mam również nic przeciw idei mo-
narchicznej. Być może, że kiedyś będziemy
zmuszeni monarchję«u siebie wprowadzić. Co:
prawda, -nie wyobrażam sobie, żeby to mogła
być monarchja dotychczasowego typu: Ta sig
wszędzie przeżyła: albo upadła, albo jest u-
trzymywana jako zabytek przeszłości, mały
bardzo wpływ wywierający na dzisiejsze życie.

Gdybym wszakże był najzajadliwezym
monarchistą, byłbym dziś przeciwny realizo-
waniu tej idei. !Ofiarować monarsze pusty
skarb i klęskową sytuację gospodarczą kraju,
to znaczy dać' niezawodnie skuteczną broń
przeciw niemu agitacji za przewrotem, która
odpowiedzialność za całą biedę naniego by
zwaliła. A ktoby go bronił?... Bo bardzo wie-
lu z tych, którzy się dziś uważają za przyszłą
podporę tronu, zamiast podpierać go silnie, o-

ktwaliby przedewszystkiem od hy,
że on ich podeprze".

Przechodząc od dróg fantastycznych do
normalnych, p. Dmowski zastanawia się nad
obecnym rządem koalicyjnym, widząc w nim
+- o ile on potrafi udźwignąć swoje zadanie,
- możliwość wyjścia z fatalnej sytuacji.

„Rząd, - pisze, - oparty o większość
w Sejmie, choć ta większość jest bardzo różno-
rodna, ma większą swobodę działania na ko-
rzyść państwa, - wbrew rozmaitym intere»
som i apetytom, niż jakakolwiek władza, któ-
raby sobie musiała tworzyć dopiero podstawę,
pozyskiwać zwolenników, co zawsze skarb
państwa bardzo drogo kosztuje", -"

Charakterystycznem jest, że i w ostatniej
„Myśli Narodowej" - tygodni] deck

satyrycznie ocenia sny o faszyźmie w Polsce
mniej wielki dla wyznawców endecji Roman
- p. Roman Rybarski. *

Pisze on: „Wielu ludzi, znużonych tros-
kami :codziennemi, |zawiedzionych. w swoich
nadziejach, pragnących zmiany, woła z utes
knieniem: „Ach, gdybyć się u nas znalazł
Mussolini. Tego polskiego Mussoliniego o-
barcza się w myślach najróżnorodniejszemi za-
daniami: ma on odbudować przemysł, uzyskać
pożyczkę zagraniczną, pomnożyć kapitał, uła-
"twić powrót do dawnego beztroskiego życia.
Wszystko zrobi polski Mussolini - zrobi za
nak samych, a my będziemy korzystali z owo-
ców. jego rządów"

Zapewne: lepiej późno, niż nigdy... Jed-
nak ta -- teraz dopiero ujawniająca się kryty»
ka bezuzy lesania sig w boszuki
niu znachorskich środków od faszyzmu do
monarchizmt - nie zwalnia endecji od odpo-
wiedzialności, że z jej łona wylęgły się je cu
dactwa, odciągające ludzi og ciężkich realnych
zadań, a-podtrzymujące wiarę w czarodziej»
skię skutki dyktatury, czy purpury. Nie da-
leko sięgając, filarem monarchistycznej agitacji
w Wielkopolsce jest generał Raszewski, któ-

 

 

 
rego endecja uważała za najbardziej oddanego
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PROFESOR Doederleln dokonał

sw. klinice chorób kobiecych

tetu

"pierwszej operacji absolutnie

›bezkrwawej, używszy do tego

zamiast noże clenkiego ostrza

platynowego, rozpalonego do

białości szybko zmiennym prą-

dem elektrycznym o bardzo wy

soklem napięciu. Pomyślne wy-

niki operacji pozwalają przy-

Ęuuczać, żę w niedalekiej przy-
szłości noże chirurgiczne zupeł
nie wyjdą z użycia, już choćby
dlatego, że Igła platynowa sama
tamuje krew uchodzącą z prze-
ciętych naczyń i jest absolutnie
aseptyczna.' Dr.  Doederieln
twierdzi, że będzie ona nieza-
stąpiónem narzędziem przy u-
suwaniu złośliwych _nowotwo-
rów z organizmu ludzkiego, a
specjalnie w leczeniu raka od-
da nieocenione usługi. W sy-
stemie Doęderlelna ostrze jest
jednym biegunem otworu, ele-
ktrycznego, drugim biegunem
jest blaszka, wchodząca w kon-
takt z ciałem operowanego.

AŻNĄ innowację /wprowa
dził wczoraj J. V. McKee,

nowy prezes rady miejskiej, żą-
dajge by przed otwarciem każ-
dej sesji pastor odmówił modli.
tewkę (prawdopodobnie do Du-
cha Świętego), Ława alderma-
nów bierze w ten sposób dobry
przykład z legislatury | z Kon-
gresu. Modlitewkę przed pierw-
szem posiedzeniem odmówił oj-
ciec William E. Cashin, były ka-
pelan rzymsko - katolicki wię-
zienia Sing Sing, którego naj-
smutniejszą dawniej czynnością
było dysponowanie na śmierć
skazańców. W następnym tygo-
dniu odprawi modły błagalne o

-Ducha Świętego

na głowy rajców pastor episko-

palnego kościoła, później rabin.

I tak już pokolei przedstawicie-

le różnych wyznań każdy na

swój sposób będą  rozpraszali

mrok niewiedzy 'o sprawach

miejskich w'głowach alderma-

nów. Co tydzień Inna grupa wy

znanfowa  aldermanów będzie

uważała taką modlitwę za mar-

nowanie czasu. Co tydzień in-

na... To właśnie ratuje sytu-

acl.
+ w +

NIEMAŁEM zdziwieniem

Sekr. Dop. Spr. Wewn.,

Work, podpisał w charakterze

urzędowego oplekuna rachune-

czek wystawiony przez „salon

piękności" w rezerwacji Otage

w Oklahoma na kosmetyki,

pachnidła, ozdoby do włosów i

t. p. zakupi w ciągu sześciu

ostatnich miesięcy przez mło-

dą elegantkę indyjską za ogól-

ną sumę 373 dolarów. Przepi-

sy mody współczesnej, hojnie

szafującej barwiczką, trafiły na.

żyzny i zdawna uprawiany grunt

zamiłowań indyjskich do pokry j

wanią twarzy ochrą i bielidłem.

Wujaszek Sam musiał zaakcep-

tować _kosmetyczne -wydatki

swej -czerwonoskórej _pupilki,

która ma w jego kasłe własny

kapitalik, wynoszący 39,770 do-

larów a pochodzący z „royal-

tes" od koncesyj naftowych na

gruntach rezerwacji, Nie mógł

odmówić, choć, w głębi serce

jest prze , że praktycznie

rzeczy biorąc za 373 dolary mo-

zna gruntownie pomalować o-

lejną farbą front

kamienicy. ,

AUSTRALIA. ina „stolicę tym-
czasową. To największe w

przyszłości mlasto» australfjskie
nazywa się Canberra i sklada się
z domków 1 domów drewnia-
nych. Za kilka 'lat zabudowa-" ,
nia obecne ustąpią miejsca wspa
niałym gmachom murowanym,
Główną przyczyną powstania
tego „miasta szaletów" była
gwałtowna rywalizacja _czte-
rech głównych miast Australji
Melbourne, Sydney, Adelaide i
Brisbane, z których każde chela
ło zostać stołecznym grodem.
Rząd Australii postąpił w tym
wypadku, jak dobry i rozumny
ojciec, który gdy działki pokłó-
cą się o soczyste jablko, oddaje
ten owoc biednemu chłopcu z
ulicy. .W zwykłych jednach wy
padkach dobry bjeiec na takiej
kombinacji sam nic nie traci, w
tym zaś wypadku rząd Austra-
1fi naraził siebie na znaczne nie
wygody i clasnotę w prowizory-

ubikacjach.  
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W katoliekich „Nowinach"
czytamy następujące kazanie
na temat obowiązków prasy „ka
tolickiej":

i jej obowiąz
My Polacy - szezycimy się czę-

sto między sobą i między obcymi,
de posiadamy wiele pism. katolie»
kich, jako dorobkiem naszym tu na
wychodztwie, Prawda, że mamy
wiele pism szczycących się z kato»
lieyxmu, które w praktyce nie za-
chowują etyki katolickiej a nawet
wogóle chrześcijańskiej, Jakgby ta
kim pismom zachować  należeło,
Dowodów myślę, że niepotrzeba tu
przytaczać i wyliczać, .ponieważ
każdy kto czyta nasze pisma pole
skie t. zw. katolickie, ten sam spo-
strzeże, że we wzajemnej konku-
rencji nie przebiorają one w Arod»
kach katolickich ale pogańskich. T
jeżeliby mogło która pismo dopro-
wadzić do ruiny materJaine}« lub
moralnej swego konkurenta sąsia-
da i to o przekonaniach katolic-
kich, nie cofngłoby się przed ni-
czem, byle ten cel osiągnąć, a. chp-
ba nie można takich zamiarów na-
zwać katolickiemi, które czybają na
zgubę innych.

Nietylko czykanie na zgubę są-
siada nie zgadza się z etyką i ucz.
ciąością chrześcijańską, ale nawet
poniżanie powagi pisma .katolic-
kiego jest występkiem" karygod-
nym. Zasadą naszych pism kato-
lickich powinno być wspieranie się
wzajemne i dopomaganie w wyra»
bianiu w sobie i w swoich czytel»
nikach etyki chrześcijańskiej -A
jeżeli te pisma samo nie zachowu›
Ja tej etyki, nie mogą tek dać swo-
im czytelnikom tego, czego nie p-
siadają. Zatem o wszystkich błę
dach mimowolnych i błędnych po-
jęciach powinny one zwracać so-
bie uwagą prywatnie a nie kar-
cić ich publicznie ku zgorszeniu
nieraz czytelników. :
Wiemy dobrze wszyscy, że siki

z nas nie jest nieomylnym i wszy»
stko wiedzącym, ale każdy z nas
może zbłądzić, co jest rzeczą
ką, wyśmiewanie się zaś z big
dów innych jest niejako podłowiy.
Wytykaniem publicznem nie na-
prawimy niezyich wad, alo uczy.
nimy sobie tylko zawsiętych wro-
gów, podczas kiedy zwrócimy po
temsamem z błędnej drogi i :-
skamy przytem szczerego przyjn«
ciela, z którym możemy wspólnie
pracować dla jednych Idei, .cho-

Prasa

 

ciaż każdy z nas bylby na innem'
stanowisku.

Pisząc niniejsze uwagi nie mam
bynajmniej zamiaru dawać naok
redaktorem, którzy ich mote nio
potrzebują. _ Chciałbym im jedy›
nie zwrócić uwagę na to, by pisząc.
pamiętali zawsze o tem, tn są re-
daktorami pism katolickich, a my-
śląc zawsze o tem będą pisać tuk
jak im etyka katolicka nakazuje:
znajdą oni zawsze chrześcijaśski
sposób postępowania, unikną tem-
samem niepotrzebnych zgrzytów i
nie będą siać romdwojenia wśród
czytolników naszego społeczeństwa,
ale będą zgodnie pracować dla je-

dnych idei, narodowych i relgij-
nych eraz dla połytku swoich roda-
ków,
» « Adam Zawada,

D o palsicle""

„Temps" zamieszcza artykuł
wstępny pod tym tytułem, ›któ-
rego punkt wyjścia 1 cel ujęty
Jest w następującym wstępie:

„Nowy rząd polski, przed trze»
ma dniami przez
A. Skrzyńskiego, zdaje się zable-
zaś z wielką odwagą do ogromne-
go zadania finansowego, jakie na-

„kazują mu okoliczności. To: co się
dziejo pod tym względem w War-
szawle zasługuje na zastanowienie
we wszystkich krajach, gdzie do-
niosły problemat odrodzenia go.
spodarezego i finansowego zajmu-
je tak wybitne miejsce w. kdopo-
tach chwili bieżącej, Doświadcze»
nie zrobione przez Polskę zawiera
niejedną lekcję, z której każdy po.
winien z calą szczerością skorzy:
stać",
Następnie przechodząć 'do: eks.

pose przedstawionego w izbach
prawodawczych przez nowego mk
nistra p. Jerzego Zdziechowskie-
wo, - ,Temps" Podkreśla, że za-
znaczył on bardzo tnocno chęć swo»
ją szerorego posuwańia się „na o-
branej drodze, przyczem wymie.
nia w streszczeniu główne projek.
ty oszczędnościowe nowego mini-
stra finansów. Telegramy z War-
szawy« do dzienników angielskich
doniosły 14-go ub. m. o zniesieniu
2 ministerjów robót publicznych i
reform rolnych oraz o uwolnieniu
około 200,00 urzędników i funkcjo
narjuszów państwowych z ogól-
nej ich liczby 450,00". -(Tstotni
„Daily Mail! doniósł telegraficze
nie z Warszawy o tem przedsta.
wiając projekty _oszczędnościowo
rządu, poruszone w, sejmie, jako
już dokonane fakty, na które re-
daktor polityczny „Tempsa" uwa-
żał za możliwe powołać się jut w
swoim artykule).
Wywody swoje 9 doświadcze.

nin polskiem ,,Tempszamyka ws
sposób następujący: _„Doświed=
czenie, jakie przedsiębierze w ten
sposób gabinet Skrzyńskiego jest
oczywiście najetone trudnościami,
ale, jeżeli będzie 'ono energicznie
prowadzone do -końca, _posiędzie
donioste znaczenie nietylko dla u.
mocnienia się finansowego i go-
spodarczego Polski, alo także dla
całości polityki podźwignienia, Ja-
ka niezbędna fest dla wszystkich
krajów starej Europy, tak okrut
nie dotkniętej przez wojnę i po
wojnie. Wysiłek Polski wychodzi
zo zdrowej koncepcji. konieczności
chwili, gdyż oddziaływa on pres-
ciwko łatórym któ
rę zarówno w Polsce, jak i gdzie»
indziej okszują się niezdolne, przy
dokonanem doświadczeniu faktów,
ponieważ zapoznają one skutki nie"
do uniknięcia praw ekonomicznych.
najbardziej pewnych. Wysiłek ten

" Polski usiłuje postawić zagadnie›
nie w jego właściwej formie: t. j.
tej, że państwo daje przykład roz-

 wagi, porządku i oszczędności". *

 

Echa wielkiej afery sżpiegowskięj
(Bohater „klubu kożackiego")

Śledztwo w sprawie wykryciawielkiej organizacji szpiegów»
sklej w Warszawie zostało ukgń-czone przez sędziego śledczegodo spraw szczególnej wagi, p. Je-rzego Luxemburga i akta sprawywraz ze sporządzonym olbrzy-mich rozmiarów aktem oskarże-nia, już wkrótce znajdą się wwydziale 8 karnym sądu okrę-"gowego.- Glowny bohater afery szpiegowskiej, Wincenty Illinicz, areszto-wany został przed kilku miesig-cami pod niezwykle ciężkim za-rzutem prowadzenia w stolicy rozgałęzionej organizacji szpiego»wskiej, wykradającej nasze taje:mnice wojskowe i państwowe,które w postaci odbitek fotogra»ficznych z tajnych dokumentówdostawały się do sztabu jednegoz państw ościennych.Sprawa Illinicza i jego wspól-ników, Marji Stokowskief i Aleksandra Lemiszego,› będzie najewiększym proceseit o. szplego-stwo, jaki skupi zainteresowanieopinji publicznej od crasu spra-wy Bagińskiego i Wieczorkiewi-

cza.

Już w czasach przedwojennych |

Nilnicz, mieszkając w Moskwie,

znany był w specjalnym świecie

bywalców klubowych, jako trow. .

pier i kierownik: kwitnących w

tych klubach gier hazągdowych.

Wojna' europejska. wyrzuciła

go na. bruk kijowski; gdzie za

czasów okupacji niemieckiej o-

tworzył i prowadził osławibną

spełunkę szulerską pod. nazwą

„klubu kozackjego",

 Współoskarżonych: Stokowską

i Lemsze'go Iinicz wciągnął do

siedzibę główną w Warszawie -

(Złota, 35). :

O innych szczegółach przed-

wcześnie byłoby obecnie pisać.

Bolesne dziedzictwo

 

 

FELIETON WARSZAWSKI
 

Posiadacz piękhej murowanej
kamienicy był zawsze dla mnie
chudopachołka Istotą, mającą w

. sobie coś nadprzyrodzonego. Gdy
spoglądałemna kilkopiętrowe pu
<dło napchane od suteren do fa-
cjatek tówarem lokatorskim, za-
wierające w sobie, prócz śmiet- |
nika z przyległemi zerami, włas-
nego stróża, rządcę m często i pa-"
na posiadacz
tego wszystkiego wydawał mi się
czemś pośredniem pomiędzy han
dlarzem niewolników;a smokiem
z bajki, łykającym swą codzien<
ną ofiarę w siarczanej potrawce.

; W czasach przedwojennych s0
lidny kamieńicznik "wogóle nie
zwrącał na mnie uwagi, byłęm
dla niego czemś, co jedynie przez

" mikroskóp ›swej wspaniałomyśl-

 

siącu, gdy mu u stóp składałem
przynależną komornianą daninę.
W okresie ostatniej okupacji stat
on się co prawda o tyle obłaska
Wiony, że czasami podawał mi
ód niechcenia rękę. z wszystkie
mi pięcioma palcami, W dobie o-
becnej ta jego familjarność po-
częła się kurczyć stopniowo, tak
że teraz podaje mi on już tylko
jeden palec, o ile nie dłubie nim
w nosie.

Nie dziwcie więc się, że do
ostatniej chwili człowiek taki był

dni mojej j
zazdrości. Lecz dzisiaj jestemjuż
uleczony z tej paskudnej wady, a
uleczyła mnie żałośliwa historja
p. Józefa Rosentala, współwłaści-
ciela wspaniałej kamienicy przy
ulicy Śliskiej nr. 87. .
Potentat ten albowiem a tytu-

łu właśnie posiadania owej nie-
ruchmości jest bity od rana do
późnego wieczora włącznie z świę
tami obu najliczniejszych u nas
wyznań. Blje go przedewstyst-
kiem każdy z jego czterech szwa-
grow a sukcesorów do owej śl-
sklej kamienicy; a następnie tłu-
ką go również i synowie tych
szwagrów, a jest ich mnoga mno-

' gość. Biją go więc pojedyńczo
lub zbiorowo Majlach, Lejba, San
der i Jankiel i wielu, wielu in-
nych, w których-na widok pana
Józefa rozgrzewa się krew Ma-
chabeuszów.

-_ Weszło to u nich niby kokaina
lub spekulacja na dolarach w tak
silny nałóg, że p. Józef Rozental,
pragną& ich wreszcie uleczyć ze
zgubnego przyzwyczajenia, mu-
siał się ciehaczem wyprowadzić "
ze swej bolesnej ojcowizny,

, -- Chociaż nie jestem właście
cielem domu, a jednak mieszkam,
a spróbowaliby tak mnie pp. Lej-
ba, Majlach ezy Sender. ..- tak
sobie powiedziałem i uleczyło to
mnie raz na zawsze z niezdro-
wyćh apetytów.
 

Papież jako recytator

Jean Carrere, rzymski kores-
pondent „Tempsa" napisał ksig-

| żkę o papieżach i wręczył ją nie-
dawno osobiście obecnemu pa-
pieżowi Piusowi XI |Jednogo-
dzinna audjencja stała się praw-
dziwem kolegium w literaturze,
podczas. którego wygłosił papież
szereg, wytrawnych „sądów nie-
tylko o poezji włoskiej, lecz wo-
góle europejskiej. W toku roz-
mowy oświadczył Carrere, iż za
najpiękniejszą powieść historycz-
ną uważasłynne arcydzieło Man-
zuniego Promessi S$pósi. Papież
gardze był zadowolony z tego są-
u. --
„Manzoni jest ' nietylko mis-

trzem prozy, lecz również poezji"
-odpowiedział Francuzowi i po-
czął recytować świetnie cale
strofy z poematu Manzoniego
„Zielone Świątki" Carrere był
wprost porwany! talentem recyta-
torskim, kulturą Żywego słowa,
które. cechują Piusa XL

 

Wstępujcie do Komitetów
_im.Józefa Piłsudskiego!
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GROBOWIEC KRÓ-
LOWEJ TINHAHAN

Kierownik arterykańskich prac
wykopaliskowych w Kartaginie,
hr. Byron de Prorok, odkrył w
famem sercu Sahary, na wzgó-
tzu wśród gór Hoggaru, ofery-
any tuaregów, starodawny
grobowiec, będący, jak twierdzą
tuaregowie, grobowcem królo-
wej Tinhahan, od której znako-
mite rody tuaregów wywodzą
swe pochodzenie.

Grobowiec ten - jak opowin-
da hr. Byron de Prorok korespon
dentowi „Times'a" - jest budo-
wią murowaną z grubo ciosanych
kamieni, kształtu owalnego, dłu-
gości 86 i szerokości 77 stóp, a
choć o istnieniu jego wiedziano
już dawno, to jednak nie znamo
bliżej miejscowości, w której się
znajduje, i nikt go nie odwle-
dral.
Po usunięciu około czterech

ton kamieni i ziemi z południo- |
wo - zachodniej ściany,
de Prorok i towarzyszący mu ar-
cheolog francuski, Chapujs, zna
Ieźli się w komorze długości 15,
szerokości 13, a wysokości około
6 i pół stóp. Komora ta miała
dwa wejścia zamurowane, ale
nie w niej nie nad
zwyczajnego pod względem ar-
cheologicznym, Dopiero w dru-
giej komorze, znalezionej pod
pietwszą, po rozkopaniu podłogi,
a znacznie mniejszej niż górna,
natrafiono na to, czego szukano.
Leżał tam, mianowicie, na drew
nianem łożu, położony na wznak,
z rękoma skrzyżowanemi na pier
siach, szkielet ludzki, owinięty w
czerwoną skórę, SKóra ta jednak
rozsypywała się w proch przy
dotknięciu, wskutek czego zdo- |
łano ocalić tylko kilkajej kawał-
ków. Tak samo rozsypywało się
w proch przy lada dotknięciu 1
łoże, sporządzone z drzewa rzeż
bmncgo, którego części ściągnię-
te były skręconemi rzemieniami.
Dzięki wszakże temu, że każdy
szczegół wnętrza grobowca sto-
tografowano przed dotknięciem
znajdujących się tam przedmio-
tów, zdołano więc zachować ich
kształty.
Zdaje się, że znaleziony szkie-

let jest istotnie szkieletem kobie-
ty. Na szyi: jego % piersi: znale-
ziono naszyjnik z perełek kamien
nych i metalowych, poza tem
pierścienie | ozdoby złote. Niektó
re z nich są delikatnie rzeźbione,
a wyróżnia się wśród nich kawa
łek szczerego złota, około cala
długości, wyrzeźbiony w kształ.
cie kolumny. Na rękach znajdo-
wały się bransolety metalowe,
a na kostkach nóg bransolety
z paciorków. Obok łoża stały
dwa koszyki, (worek skórzany,
który, jak się zdaje zawierał o-
wies, oraz dwa dzbany.
Wśród innych _przedmiotów,

znajdujących się w grobowcu, bo
daj że najcenniejszych pod wzglę

Byron |

dem archeologicznym, jest posg-*
żek postaci kobiecej, wrysokości
sześciu call, wyrześblony z ka
mienia, a który p. Reygasse, ar-
cheolog trancuski, uważa za je-
dyny w swolm rodzaju.
Ten sam nrcbeologradzl doko-

  

 

Papi Eliza. Nusbaum i jej dwoje Czy pani Nusoaum uknuła spisek
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STRONICA .

STANY ZJĘDNO-

CZONE EUROPY

Genewa, Szwajcarja. +- Mofli-
wość unji wszystkich państw eu-
ropejskich przepowiadana jest
przez najwyższych , dyplomatów
europejskich, biorących udział w
odpowiedzi na ankietę jednego z
dziennikarzy genewskich: „Czy
pogodzą się państwa _europejs-

-| kie?" Pan Boncour odpowie-
dolat:
»Niezawodnie! Zblizamy sig wła
śnie do utworzenia uni wszech-
europejskiej, To, czego dokona-
liśmy w Locarno, i to, czego do-
konujemy w Genewie, jest pier-
wszym kroklem do ogólnej zgo-
dy." Paweł Hymans z Belgji wie
rzy, że w Europie utworzy się
szereg entent, pracujących zgo-
dnie nad ekonomicznem podnie-
demem Europy Premier. polski
 

 

|-- GLEN COVE, L. 1,

Choinka dla dziatwy, która
odbyła się dnia 10-go stycznia,
1926 r. połączona z deklamacja-
mi i śpiewem dziewcząt i chłop-
ców, odniosła wielki sukces dzię-
ki Komitetowi Choinki Stowa-
rzyszenia Polskiego Domu Naro-
dowego w Glen Cove, N. Y., a
także pp. Marcinkowskiemu, pa-
ni Słowikowskiej, pani Suchar-
skiej, pp. Bartosiewicz, pannie
Trubisz, pp. Oskierkom, pp. Ka-
towekim, banu Mojsa, panu Ka-
weckiemu i wszystkim innym o-
sobom, które przyczyniły się do
upiększenia tej choinki.
Przewodniczący Komitetu Cho

Inki; p. Bartosiewicz, zagaił u-
roczystość krótką przedmową.-
Pan Mojsa, prezes Stowarzysze-
nia Polskiego Domu Narodowe
go, przemówił też parę słów w i
mieniu Stowarzyszenia. Ks. Sar-
necki,, proboszcz tutejszej para-
{ji wziął udział jako starszy se-
dzia w programie do osądzenia
wypowiedzeń się dziatwy co do
nagród. Z ks. proboszczem było
także czterech ławników do po-
mocy.

Program rozpoczął się odpie-
waniem „Gwiazdzistego Sztanda
ru" i „Jeszcze Polska nie zginę-
ła", Po ukończeniu programu,
Gwiazdor rozdawał dzieciom pre
renta. Następnie dziewczęta i
chłopcy otrzymali nagrody za
najlepsze wypowiedzenie dekla-
macyj:
lara klasa: 1-sza nagroda-

Władysław Karpiński, lat 10;

nagroda - Regina Bur-
czak, lat 9; 3-cia nagroda-Cze-

sława Ruszczyk, lat 10.

Jan Zaremba, lat 13; 2-ga na-
groda - Helena Żelazna. lat 10;
3-cia nagroda - Czesława Gree,
lat 12.

B-cia klasa: 1-sza nagroda -
Jan Sucharski, lat 13; 2-ga na-
groda - Józef Szepczyński, lat
11; 3-cia nagroda - Mieczysław
Karpiński, lat 11.

 

2-ga klasa: 1-sza nagroda -

 

KORESPONDENCJE

Pan Kawecki dał osobiste na-
grody za deklamacje Szczepano-
wi Burczak i Helenie Bartosie

Dzieśmi, które nie dostały na-
gród, a zasługują na uznanie są:
Helena, lat 8 i Janina, lat 4 Bar-
tosiewicz; Helena, lat 6 i Anna
Stowikowska; Jan, lat 11, Cze-
sław, lat 7, Helena, lat 4 i Irena,
lat 9 Marcinkowscy i Marta Su-
charska, lat 11.
Za Komitet, »

Władysław J. Burczak.
60.00.

Towarzystwo Młodzieży „Sy-
nów Białego Orta", które zórga-
nizowało się przed paru miesią-
cami, urządza swój pierwszy bal
na zasilenie funduszu w sali Sto
warzyszchia Polskiego Domu Na
rodowego, w Glen Cove, N. Y.
Upraszamy Szanowne Panie, Pa-
nienki i Panów.o jaknajliczniej-
sze przybycie i poparcie nas. Ko
mitet stara się wszelkiemi siła-
mi wszystkich zadowolić.

Za Komitet Balowy,
g w. J

JERSEY CITY, N. J.

» Regain)?!

Ze zjazdu delegatów Gmin okrę.
gu VI w Stanie New Jersey, dn.
3-g0 stycznia, 1926 r., w Domu
Polskim, 187 Brunswick Street,

Jersey City, N. J.

My, niżej podpisani, Komitet,
upoważniony przez Izbę Delega-
tów poszczególnych Gmin Okrę-
gu VI, zastanawiając się nad wie
lu sprawami dla dobra i rozwoju
Z. N. P, w pierwszem miejscu
biorąc pod uwagę wzróst oraz
sprawy obywatelskiego rownou-
prawnienia, do których to prac
powołano specjalne komisje, ma=
jące wspólnie i w porozumieniu
z komisarzem J. Jaworskim pra-
cować; następnie obradując nad
kwestją nieporozumienia Zarzą
du Centraktego z Cenzorem, po
dłuższej dyskusji i rzeczawem o-.
mówieniu tych_ spraw, przyśliś<
 granie dalszych p w od

krytym grobowcu, bezwątpienia
bowiem znajdują się w nim jesze
cze inne komory grobowe.
 

Ile-osób deportowano ze Sta-

nów Zjednoczonych i za co?

Sekretarz pracy, Davis ogłosił
że w ciągu ostatniego roku fi-
kalnego deportowano z Ameryki
9,495 obcokrajowców. Jest to
największa liczba deportowanych
w«historji. „ Wśród :deportowa~
nych było 637 kryminalistów,
1,169 takich, którzy przemycili się
przez granicę, 1,759 włóczęgów i
osób, mogących stać się ciężarem
społeczeńxtwa, 104 chorych na
zaraźliwe choroby, 533 obłąka:
nych i epileptyków, 2,723 nie po-
audajacych wiz imigracyjnych,
430 nie posiadających należytych
paszportów, 474 nie umiejących
czytać, 164 poprzednio deporto-
wanych, którzy wrócili bez po-
zwojenia, 123 przybyłych do Sta-
nów Zjednoczonych w celach

„ niemoralnych i dwóch, którzy się
edstawili jako zowodowi ż-

city. ,
 

Z Kalkuty donoszą do dzień-
-że. wiee-król

Indji, lord Reading, grając wtych
4niach w golfa na gry,
pod Kalkutą, napadnięty został
przez ukrytego w trawie niezmier
nie jadowitego węża, okularnika.
"Wice-król uniknął :śmiertelnego
ukąszenia tylko dzięki przytom=
ności umysłu swęgo sekretarza,
który zdołał uderzyć węża laską
od gglfa 1 dobić go następnie tą

i

 

 

 

dz Olmstead, pięność znow; autorka wiem scenar
. filmowych, wami.;1domąż zw Ramana

 

marda, dy
 

Centralny Z. N. P. z Prezesem
K. Żychlińskim, zasługuje w zu.
półności na zaufanie, jak rów-
nież i Cenzor Z. N. P., który ro-
zumiejąc swoje stanowisko io-
bowiązek, miał li .!ylko dobro

Związku na względzie.

Wyrażając swe %adowoleńie,

dajemy wotum zaufania Zarzą-

dowi Centralnemu za ulniejętne

prowadzenię interesów Z. N, P.,

w której to sprawie i Rada Nad-

zorcza się orzekła, jak również

Cenzorowi, K. W. Sypniewskie-

mu, który rozumie potrzeby i wy

magania zespołu związkowego,

czego dał dowody w ostatnim

czasie,

Naszemu niezmordowanemu

pracownikowi, Szan, Komisarzo-

wi, J. Jaworskiemu na niwie

związkowej, wyrażamy wdzięcz-

ność za jegą stanowisko w Ra-

dzie Nadzorczej, bmtwnne i
sprawiedliwe. » -
Równocześnie za:poswxęceme

się w pracy związkowej, odnoś-

nie potrzeb i wymagań Gmin i

grup w Okręgu VI Z. N. P., co

zostało uznanem przez izbę de-

legatów, dając wotum zaufania

i podziękę przez powstanie.

Wyrażamy niepłonną nadzie-

je, it od tej pory praca i wysił-

ki wspólne przyniosą Związkowi

Narodowemu Polskiemu korzy-
ści i chwałę, ©

Niech żyje Związek Narodowy
Polski!

' Komitet Radna”.
Jakób Kozmar.W. Krempa,

J. Grabowski.
 

° NEWARK

Nowy Zarząd Polskiego Kin-

ba Oświatowego _

 

urządza odczyty od czalsujo cza
su, na których zdolni przlegen-
ci wygłaszają odczyty naukowe.
Drugi odczyt w tym roku -od-

będzie glę dnia 17-go stycznia,
o godzinie drugiej po południu
w sali Klubu Polskiego, pod nu-
merem 56 Hplly ulicy na stro-
nie północnej.

Odczyt wygłosi nasz młody
adwokat Jan P. Szczur. Odczyt
będzie na temat co to jest Hi-
poteka czyli tak zwane „Mort-
gage".
Adwokat Szczur który jest

tu już od dwóch lat jako praw-
nik chce dać naszym Rodakom
pomoc i poradę, ażeby gdy ma-
ją zamiar kupować jakiekolwiek
posiadłości, nie padali w ręce
nieuczciwe, które tylko czyba-
ją jak okpić tych, który praw
tutejszych nie rozumią.
Wstęp na odczyt wolny dla

każdego Polaka 1 Polki.

Cześć! "
Jan L.Kolano, sekr.

POSZUKIWANIA

- WITWICKI Paweł, stało w Phils.,
dolphie, Pa. Pauuuwmy przez Anię
Witwieką z Węgrowi

Ks. KRUPSKI Bronx-hw. probossor
Polskiego Kościoła Narodowego. Po-,
stukwany przez Henryka Morawic |
kiego z Brodów. ›"
JANCZELIK Stanisław, - ostatnio w

Old Bridge, N. J. Poszuktwdny przez
Marle Lablnd 2 Rzochowa, powiatu
Molec,
BANAKOWICZ Stanislaw 1. Marfe,

ostatnio w Jersey City, N. I, Poszu.
kiwant wzez Konsulat Goneralny R.
P. w New Yorku.
: BORUSZKO Mikołaj, ostatnio w
Ten Gardne, N. J. Poszukiwany
przez tonę Ewa,„ml.-xm. w Blu.
dentu, pow any. 

I Pani Nusbaum przyznała -si
dzieci przed tragicznem morderstwem _z byłym swymi kochankiem i więźniem "faciela rodziny pod grośbą rewolweru Waszeigo ta. nfm”„'3?x$„£f. #Tas Fate. John W. Winn dia zamordowania

_

do strzaskania siekierg: glowy. Nus« -
swego męża? bauma? z u

my do przekonania, iż Zarząd |powych obywateli. Komitet ten Wyśrzymałość ludzkiego

ciała na gorąco"
 

Pittsburgh. - Uczgnistacji do-
świadczalnej Biura Kopalń (De-
partamentu Spraw Wewn.) w
„Pittsburghu przy współdziałaniu
Amerykańskiego Stowarzyszenia

Inżynierów Ogrzewania i Wen-

tylacji, stwierdzili, że ciato ludz-

kie w stanie spoczynku i w spo-

kdjnem powietrzu nie może zno-

sie przez czas nieograniczony

temperatury wyższej niż 90 sto-

pni Fahrenheita przy stu stop-

niach stosunkowej wilgoci. Pod-

czas doświadczeń ustalono, że

Tudzie ciężsi i tędzy poddanidzia-

łaniu, zbyt gorącej temperatury

-tracą więcej wagi, niż Iżejsi i

szczuplejsi, ale na ogół mogą dłu

ze) tę temperaturę znosić 4 nie u-

legają takiemu osłabieniu jak ci

drudzy, Strata, wagi podnosi się

w stosunku do zwiększenia gorą

ca w powietrzu.- Skoro tylko

osoba, na której czyniono do-

świadczenia, napiła się wody, na

tychmiast zyskiwała na wadze, a

we wszystkich wypadkach, w

dwudziestu czterech godzintach

każdemu wracał stracony ciężar.

Ludzie pijący wiele zimnej wo-

dy podczas pobytu w gorącej tem

peraturze nie odczuwali -złych

skutków, co zdaje się dowodzić

że przypuszczenie jakoby picie

zimnej wody 'w gorgcu powodo»

wało kurcze, Jes! mylne. Uderze-

nia pulsu więcej niż podniesiona

temperatura okągują, że dai o-

soba znajduje się w niewłaści-

wych warunkach. »

Mów o„Nowym Świecie".

jako o swym przyjacielu

lick na „Nowy Świat", jako

na przyjaciela swego. 
 

, oznajmił, że tylko dro
ga Ogólnych porozumień będzie
można utrzymać pokój w Euro-
pie, do czego Polska dąży z całą
swą młodą energją. Jeśli tak są
usposobione inne państwa Euro-
py, to do ogólnej unji dojść mu-
si stanowczo. Doktór Edward Be-
nesz oświadczył, że zgoda ujaw-
hiona w Locarno będzie podsta-
wą społecznej, politycznej i eko-
nomicznej odbudowy Europy,
zbliżającej się w ten sposób do
powszechnej zgody, Sir Austen

Chamberlain, angielski minister
spraw. zagranicznych, ograniczył
się do powiedzeniatylko tego, że
pakt w Locarno bardziej wzmoc-
nił Ligę Narodów. Włoski poli-
tyk Vittorio Scialoia proponował
zaprowadzenie związku europej~
skiego na wzór unji pan-tmery-
kańskiej.

Orderomanja sowiecka
 

Wedle gazet moskiewskich
wyższe władze sowieckie o
rzyty nowego komisarza
Woroszyłowa po raz trzeci orde
rem zczerwqnego sztandaru". -
Dwukrotnie otrzymał on, już to -
odznaczenie,'zanim został mini-
strem, Podobno Wilhelm II da-
wał generałom dowodzącym tyl-

ko jeden order. Sowiety, okazuje

się, prześcignęli daleko Hohen

zollernów.

Jak kłamać, to dobrze
 

- Jakie wytrzymałe życie ma»

ją zwierzęta. Niedawno widzia-

łem jak ryba trzepała się na ku-

chni na brytwannie.

- To jeszcze nic. Gdym nie-

dawno siedział ze swą żoną przy

stole, przeleciał mi na głowę pie-

czony kapłon!

 Na rocznem Pol-

sklego Klubu Oświatowego, któ-

re się odbyło w piątek, dnia 8-g0

stycznia, został wybrany nowy

zarząd, ~w skład którego wcho-

dzą następujący urzędnicy: A.

Dominko, prezes; F. Milostew-

ski, wice-prezes;- A. Jankowski,

sekr. prot.; S. Kowalski, sekr.

fin.; A. Księżęk, kasjer. Komisję

gospodarczą tworzą: S. Gałka,

J. Ptakowski i P. Dupikowski.

Do Komisji Oświaty należą: R.

Borkowski, A. Jankowski i F.

Miłoszewski, Komisja rewizyj-

na: R. Borkowski, S. Koziński i

Borowski, Trustysami wybrani

zostali: S. Janowski, F. Bajo-

rek i Pastkiewicz. Gospodarzem

klubowym na rok 1926 będzie W.

 Bankowski.

Roczne sprawozdanie wszyst

kich komisyj i urzędników izba

klubowa przyjęła z wielkiem u-

znaniem, w. dowód czego człon-

kowie złożyli staremu zarządo-

wi podziękowanie za rzetelną i

szczerą pracę w ubiegłym roku,

że tak potrafił pokierować inte-

resami klubowemi, aby usunąć

frazelkie trudności, na jakie tra-

fił, gdy zasiadał na rok 1925.

Zważywszy, jż stary zarząd

pozostawił wszystko po sobie w

jaknajlepszem porządku, spodzie

wać się można, Iż nowy zarząd

pokieruje nowemi sprawami ko-

rzystnie dla Klubu Oświatowego.

Rok 1926 dopiero się zaczął, Po-

zostaje więc przeszło 11 miesięcy

do zbożnej pracy dla dobrej spra

,A. Jankowski, sek,

NEW BEDFORD, MASS.
 

Z Komiletw Imishia łóżefa

Nubian

Kamm Józefa Piłsudskiego.
który tu został założony jub

'.| parę miesięcy temu, cieszy się do
brem powodzeniem, Do Komite-
tu należy już dusić spora gro-
mada

 

 

 

Czy Wuze plecy przepo

y
rymi? Czy jesteście ni
presji;

cedzać. Nerki mogą łatwo osi

zapalone.

CZY każde przezlęeganle
grypy zostawia Was sztywnym!

czujecie w plecach tak wielki
ból, że Ldlje się Wam, że nie wytrzymacie?

* Zwróćcie wtedy uwagę na nerki! Przezię-
bienia dają nerkom nadmiar pracy. One z€©
nieczyszęzają krew, którą nerki muszą prze-

miarem tej pracy i mogą stać się nabrzmiałe

< ,Uzywame Doan's)

 

CZY.PORA ZIMOWA JEST PORA IBÓLÓW WPLECACH"
wiadają zmianę powietrza?i sztywni i cierpicie ostre reumłycme bole?
Zwróćcie uwagę na nerkil ©

albo mały stak
ymi 1, cho-

erwowl 1 w de- m w plecach

nerek.

nied

łabnąć pod nad- uywać

sąsiadów!

›, 00
radzą ci

Wobec tego, nie można"się dziwić, ielou
gzwiqbimh zostawiają ludzi z wielkim b

lem glowy, 'I nieznośną mangulamośc'

Jeżeli odczuwacie te bóle, nie ryzyku
bani Pomóżcie Waszym słabym

nerkom Bodnietą moczopędn
oan's Pills. gl

' sigcom, Lokalnt ludzle zlogyl! oéwladczenia,
co do ich wartości. Spyta ale się meoh

Jem Ich.

mieszkańcy New Yorku:

 

Czy czujecie się starzy

reumatycznym bólem, bó-

e za»
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NOWYSWIAT—WGRAM CODZIEN

- YONKERSNY. - >

Polonja w Yonkers budz!się

Nie chcąc się dać wyprzedzić
innym osiedlom polskim w oko-
licach New Yorku, 'Polonja w
Yonkers zabiera się energicznie
do pracy na niwie narodowej i w
dniu 8-go stycznia 1926 r. zwo-
łała zebranie przedstawicieli
wszystkich Towarzystw w celu
uezczenia |150-lotniej -rocznicy
przybycia „Tadeusza Kościuszki
do Ameryki.
Po przemówieniu przewodni-

czącego, który przedstawił cel
zebrania, postanowiono zorgani-
zować stałą organizację pod naz-
wą „Komitet Złączonych Towa-
rzystw", poczem przystąpiono
do wybrania stałego zarządu.

Prezes został wybrany Fr.
Kossakowski, wiceprezesem -
Szczep. Oleksowicz ;sekr. prot."
Centnarowski; sekr. fin, Ant. Lu
bański, kasjerem - J.
alc.
Po dłuższych obradach, jakie

się wywiązały w sprawie uczcze-
nia 150-etniej rocznicy przyjaz-
 

 

Dla wygody tysięcy lu-

dzi, którzy nie mogli ko-

rzystać z DROBNYCH

OGŁOSZEN z powo-

du straty czasu połą-

czonej z wizytą do ad-

ministracji „NOWEGO

ŚWIATA" w godzinach

pracy, otworzyliśmy na-

+ stępujące stacje w skle-

pach polskich, gdzie mo-

gą zamawiać DROBNE

OGŁOSZENIA, nawet w

godzinach we cz o -

ro w y c h, za posred-

nictwem sklepów w ich

sąsxedztwne.

FELIX CZARNECKI
107-06 SUTPHIN BLVD.

JAMAICA, L. L, N. Y.
"«va 2-

R. TYJEWSKI

47 JONES STREET

NEWARK, N. J.

STACJA NO. 3-

W. STEINBERG

723 COURTLANDT AVE.

BRONX, N. Y.

STACJA -NO.. 4-

L. NADRATOWSKI

202 JERSEY STREET

NEW BRIGHTON, S. I.

STACJA No. &-

MICHAEL WINSKOWSKI

426 WALNUT SIRE-JET

YONKERS, N.Y
STACJA NO. ¢- ;

POLONIA PHOTO STUDIO
37 EAST 21-st STREET

BAYONNE, N. J.

FIFTH AVE-NUE GRAPHO-
NOLA SHOP

708-5-th AVENUE

SO. BROOKLYN; N. Y.

STACJA NO. 8-

§ JAGIELLO
180 WARWICK STREET

NEWARK, N. J.

STACJA NO. 9-

 

  

 

 

RAVINIS MUSIC STORE
40 GRAND ST.

MASPETH, L. I. N. Y.

STACJA NO. 11-

J. SREDNICKL
491 .GROVE ST.

JERSEY CITY, N. J.

duTadeusza Kościuszki do St.
Zjedn., uchwalono, by'wszystkie
towarzystwa wystąpiły in gre-
mio w dniu 30 maja, o godz. 7:30
rano ze sztandarami przed pom-
nikiem Tad. Kościuszki, a po ce-
remonji przed pomnikiem zgro,
madzeni mają się udać-na salę
pod nowym kościołem, gdzie roz
pocznie się właściwy program
obchodu.:

Na sali przemawiać będą wy-
biłni Amerykanie, jak również
przedstawiciele polskich organi-
zacyj w okolicach New Yorku.
Po Komitetu urządzenia ob-

chodu wybrane zostały następu-
jące osoby: p. Cecylja Kossako-
wska, p. Weronika Wesołowska,
Karol Myszczyński, A. Gawlik,
H. Jaworski, S. Kietyka, A. Pio
trowski, A. Lubański, F. Kossa;
kowski, W, Puszcz i J. Stempar.
Do Komitetu ZłączonychTo-

warzystw zgłosiły pr a
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STACJA No. 1

4 DROBNE OGŁOSZENIA

VWMA -.
została ustanowiona -- .

w sklepie
którego właścicielem jest"

FELIX -CZARNECKI "-- >
107-06 Sutphin Blvd., Jamaica, L. I.
  
 
  

następujące towarzystwa i orga-
nizacje: Klub Tad. Kościuszki,
Tow. Gwiazda Wolności, Gr. Z.
N. P., Tow. Ulanów, Gr. Z. N. P.,
Tow. Św. Wincentego a Paulo,
Gr. Z. N. P., Top. Św. Józefar
Gr. Z. N. P., Tow. Zgoda, Gr.
Z. N. P., Tow. Tad. Kościuszki,
Gr. Z. N. P., Tow. Jana III So-
bieskiego, Tow św. anirme'qa,
Tow. Czwartej Baterji Kanonie-
rów, Gr. St. Sym. Pol., Tow. Spie-
wu Chopin i Tow. Pań Polskich.

Te Towarzystwa, które jeszcze
nie zgłosiły swego udziału do Ko
mitetu Zjednoczonych Towa-
rzystw, proszone są o
nie swych delegatów na nistęp-
ne posiedzenie, które się odbę-
dzie dnia 29 stycznia, w lokalu
Klubu Tad. Kościuszki, 834 Nep-
perhan Ave.

A. Lubański, sekr. prot.

Wielkie zebranie w sprawie

Domu Narodowego

Mamy zaszczyt powiadomić
całą Polonję w Yonkers i okoli-
cy, oraz wszystkie towarzystwa,
iż Klub Tad. Kościuszki urządza
24 stycznia wielkie masowe ze-
branie o godz. 2-j popołudniu,
na sali pod kościołem w sprawie
obchodzącej całą Polonię w Yon-
kers i okolicy. -

Przy tej okazji dzielimy się z
kami wiadomością, iż ks. dr.
rzak, probęszez miejscowej

parafji katolickiej, pomaga
szczerze przy pracy nad zbudo-
waniem Domu Narodowego 1 po-
piera wszystkie wysilki wszy
stkich gorliwych pracowników
dla sprawy Domu Narodowego,
chociaż zawistni nie chcą w to
uwierzyć.

Przyjdźcie Rodacy w niedzie-
lę 24 stycznia, o godz. 2-ej po-
południu na salę pod kościół, a
przekonacie się, że sprawa Do-
mu Narodowego stoi na dobrej
drodze i wkrótce marzenie pa-
trjotów w Yonkers zostanie urze
czywistnione. Rodacy, do dzieła,
by gmach Domu Narodowego
stanął w tym roku na chwałę u-
świadomionej Polonji w Yonkers
N. Y.

* PHILADELPHIA, PA.

Komitet Balu Stypendjalnego

do Polonji w Filadelfji
Szanowni Rodacy!
Wchodząc w trudne położenie uczą-

cej się młodzieży polskiej, przybyłej
z Polski na wyższe studja do Ame-
ryki, Komitet wspólnie z Zarządem
Domu Polskiego, który ofiarował salę
bezinteresownie, urządza dnia 30g0
stycznia, b. r, w Domu Polskim, 211
Fairmount Avo., Bal Stypendjalny, po
łączony z zabawą towarzyską, na po-
moc studentom. Początek o godzinie
7:30 wieczorem.
Na balu mile będą widzian! wszy.

sey sympatycy powyższej sprawy, jed-
nak osobom nie umiejęcym odpowied»
nio się zachować, wstęp będźie wzbro
nigny.
"Spodziewamy się, do Stan. Polonfa
- zawsze wraśliwa na sprawy godne
popsrcia - tym razem również licze
nie przybędzie na bal, łącząc przyjem.
ne r połytecznem, Komitet gwaran=
tuje przyjemną zabawę.
Za Komi

 

B. 3: Lakomski.

/ 2---

Francuski -uczony .„wynalazł
sposób _produkowania ›koloro»
wych nitek * jedwabnych przez
wstrzykiwanie poczwarkom jeds
wabników chemicznych kolorów.

a -

Péwien -wynalazca, wzorując
się na układzie kości i żył w no-
dzę, wynalazł taką sztuczną. no-
gę, która wykonują takie same
 

 

funkcje, jak | noga ludzka.

 

 
     

 

 
WIADOMOŚCI 1 NEW JERSEY

   
Dwadzxeścia dwie nagrody w

złocie i prześlicznych upomin-
kach zostaną rozdane maskom,
których, spodziewać się należy,
będzie wiele i każda ładniejsza
od drugiej.
» Do tańców przygrywać będą
dwie orkiestry: symfoniczna pro-
fescra J. Mroza i „Jazz." -Zaba-
wa: trwać będzie od godziny 6s-
mej wieczór do białego rana.

Wielka Reduta Masek

T-wo Śpięwu „Echo" urządza

Wielką Redute Masek w sobotę

23-g0 stycznia, 1926 r., w salach
Domu Narodowego, 19-25 St.

Marks «Place, w New Yorku.

25 przepięknych nagród, war-

tości $500.00 będzie rozdanych

uczestnikom Zabawy z8 najpięk-

niejsze i najkomiczniejsze ko-
stjumyi maski, ->

Nagrody te są już na wysta-
wie w biurze kart okrętowych,
kol. JanaKukola, 326 East 14th
St., w New Yorku i można je 6.
glądaIć codziennie do godz. 9-ej
wieczorem. Premje sq faktyez-
me bardzo piękne iskładają się

 

NEWARK +
-----3-

Gdy się nasi piekarze Imam;

Warto sobie już dziś zanotowat, że
w sobotę, dnia 6.go lutego, odbędzie
się, Doroczny Bal Unfi Piekarzy Pol.
skich, lokal nr. 398, w ali Polskiego
Klubu Oświatowego, por. 255 Court ul.
Bal ten zapowiada się świetnie, gdyż

komitet przygotowął moc różnego ro-
dzaju miłych niespodzianek. Rozda-
ne będą także piękne + smaczne ka»
wałki pieczywa, jako nagrody ta ta-
ce kontestowe, Do tańca przygrywać
będzie jedna z najlopszych orklestr.
Jednem słowem, wszystko zostało
przygotowane tak, że nikt nie połatu.
je, kto na tym bału będzie. Na ostat-
nich balach, odbytych zwykle o tej
porze w karnawale, nast piekarze do-
wiedli, żo potratią.bawić swych gości,
których zawóro mieli duto. Spodzie.
wanem fest, żo 1 na przyszłym balu
sala będzie wypełniona po brzegi.

Odczyt dr. L. Sceblo

We wtorek 19 stycznia, na sal! Pol.
Klubu ›O6w. odbędzie się Interesujący
odczyt z dziedziny psychologii 1 oku:
tystyld. Dr. L.›Sceblo swoimi przeko-
nywującymi odczytami zdobył soble
yummy, 1. ma wieluszczerych swo
Tenntków.
sundae-gum Jost, to sala Polskie.

#o Klubu Oświatowego, 265 Court tl,
zostanie wypołniona «po brzegl.
Początek o godz. 8.0) wieczór,
Zo. komisję Oświaty,

R. A. Borkowski.

Komitet" J. Piłsudskiego
w Newarku

 

W ostatni wtorek zapispło się do
Komitetu im. J. Piłsudskiego czter.
naście osób. Jest nadzieja, że Komitet
Piłsudskiego wzrośnie szybko do Icz-
by kilkudziesięciu, gdyż fest tu wielu
zwolenników, Tymczasowy sekretarz
tegof, gb. R, A. Borkowski zapisuje
w każdy wtorek chętnych do wstąpie-
nia do Komitetu w Polskim Klubie
Oświatowym, 256 Court st, o godz.
A-ej wieczorem, zaś przez cały tydzień
można się zgłosić 1'zaplsać w sklepie
galantoryjnym, 249 Springtield Ave.
 

Tow. Im. Tadeusza Kościuszki gru.
pa 142 Zfedu. Pol. Nar., urządza dnia
30. stycznia, b. r. Bal Maskowy, w
mall 46 Orchard ulice, początek o go-
dzinie 6-0) wieczorem.
Beds rozdane 4 nagrody za najle.

paso kostJumy. Kto się pragnie do-
bm ubawić, niech się śpieszy 1 koe
I biloty, Muzyka doborown polska.
o „kn-:uunniuy udział rodaków
uprasza R . -KOMITET.

SOUTHRIVER

Odczyły dra. Sable
Znany z szeregu odczytów

naukowych, psycholog Dr. L.
Sceblo, człowiek nauki tajników
sztuki hinduskiej, który zamie-
rza pozostać na stałe na Wacho-
dzie i otworzyć własną lecznicę

 

Brooklyn i okolica

"/ __Zawiadomienie

Démokratyert
ny Klub w WiMiamaburgh-Brooklyn,
podaje do wiadomości, te w. sobotę,
30 stycznie, 1948 r. urządza WSPA-
NIAŁY BAL w Sokolni, 185.90 Grand
Street, Brooklyne (Willfamsburgh),
Który w szczerólności Polsków 1 P
18 jak | wszystkich rodaków najscr.
deczniej zaprasza, A jesteśmy pewni,
to kto chce się porządnie rozwonelić
i ubawić tego na sobotnim balu nie
braknie.

Jest to pierwszy bal naszego Klubu,
więc Klub nasz z sordecznym apelem
zwraca się do Szagownych Rodaków
1 Rodaczek o poparcie przez jaknej.
Ilczniejsze przybycie. Początek o go.
daknie BaQ wieczór, Wstęp 50 centów:

xoMirET.

 

,narjuszy Polskiego Domu Narodowe.

  

  
w New Yorku, nie zaniechał u.
readzania -wieczorów |ekspery-
mentalnych,

SOUTH „RIVER, N. J.

W dniu 23 stycznia, r. b. uka-
że się Dr. Sceblo Polonji miej-
scowej na sali polskiej szkoły pa
rafjalnej przy Jackson ul. Po-
czątek odczytu, który będzie u.
rozmaicony występami śpiewa
ków w osobach: p-ny Gregorkie-
wicz, sopran i pana Zazulaka, to-
nor, o godz. 7:30 wiecz,

Ceny biletów na wszystkie od-
czyty są przystępne i dlatego na
leży sądzić, że sale, na których
odbędą się wymiewione wieczo-
ry, zostaną wypełnione po brze-
gi publieżnością. '

ZAWIADOMIENIA

NEWYORK

Ostatnia Maskarada i Bal

w tym sezonie _*

 

"--p--
Towarzytwo Dramatyczne 1 Brat

niej Pomocy „Gwiktn Wolności" w
Now Yorku urządzń dnta 6.50 lutego,
b. r. ostatnią 1 Bal w se-
zonie w salach Domu Narodowego,
19.23 St. Marka Place, Now York, na
które będzie rozdanych 12. cennych
nagród Dla grupy “Nell-l!!! mgmd-

z b garnitu

go dla Pań, gum/tum srebrnego
na kawę, serwisu na herbatę,
pneplękne) lampy elektrycznej,
i wielu innych pięknych artyku»
łów, z których 12 otrzymają na-
sze piękne panie, zaś 12 przezna-
cza, się dla płei brzydkiej, pozo-
stawiajqc jedną pramje dla

Najlepsze dwie orkiestry przy
grywać będą nasze miłe polect-
ki, walczyki, skoczne mazury,
mazurki i foxtrot'y do białego
rana, a obie'›Aale będą pięknie
udekorowane. Zabawa zapowia
da się świetnie, to też cała Po-
lonja z New Yorku, Jersey City
i okolic wybiera się gremjalnie
na Wielką Redutę Echistów w
sobotę, dnia 23-go stycznia, b. r.,
na którą serdecznie zaprasza

KOMITET.

 

SPECJALNOŚC
CHOROBY MĘŻCZYZN

64 presente 10 Int pod mr.

117 East 17th St. "kto Pind
Leczy chroniczne lub niedaime
by krwi i skóry, wrzody, krosty, pla
my, egzeme, świerźbę, kurzajki,
lenie nerek4 pęchorza, reumatyzm,
kasó, zasiębienie, katar (nosa; gard:
ta lub łołądka), zatwardzenie, ruptury,
fistuly i inne chroniczne choroby nier=
wowe. Jeżeli byłeś pod opicky innego
 

£, W. Ry sole

Zawiadomienie o Rocznem

Posiedzeniu

Niniejszem zawiadamia się. Akcjo-

go w New Yorku, że roczne posiedze.
nie akcjonarfuszy dis wyboru Dyrek.
torów na następny rok 1 załatwienia
Innych spraw, które prawnie przyślą
Pod obrady ia temie posiedzeniu, od-
będzie się .w czwartek, dnia 28.50
stycznia, 1926 roku, o godzinie 7:30
wieczorem na wielkiej sal! Domu
Narodowego, siedzibie tejto korpo.
racji pod numerem 19.28 St, Marks
Place (Bast 8-ma ulica) w dzielnicy
Manhattan, w mieście New York.

Jan Skowronek, sekr.

Jak się będziemy bawić |

u ,,Harmonistow"-

 

Maskarada i bal T-wa Splewu
„Harmonja" budzą wielkie zain-
teresowanie. -Komitet przygoto-
wuje tego roku wiele niespodzia-
nek, a między innemi efekta no-
Cy arabskich, wśród powodzi
confetti i serpentyn.

Marsz masek w różnobarwnych
strojach oczaruje widzów.
Maskarada odbędzie się na ol-

brzymich i pięknych salach Cen-
tral Opera House, przy 67th St.
i Third: Avenue, w sobotę, dnia
30-go stycznia r.b.

WIECZOREKFAMILIJNY

 Dadsiur „Nm-.wZ. 8. P. urządza
Wieczorek Familijny w sobotę dria
2350 stycznie, 1926 r, w Domu Na.

., Brook.
 

  
rem. Ceni biletu 500.
Muzyka doborowa. polska. --

' O liczne przybycie uprasza
f KOMITET.

 

  
Tgeton: Greenpoint tsts

HENRYK SOKAL, M. D.

lekarz8, a nie zostałeś wyleczonym, idź
do znanego, Jawno istniejącego biura
DR. GREY, muduuce‘o się już
przez30 lat pod 1

 

'eletonOrchard 1581
JÓZEF HALICKI, M. D.
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317 East. 13th StNew York City

  
 

  

 
 
 

Porada darmo-Medycyna $1.

NY - PONIEDZIAŁEK, ISSTYCZNIA (MONDAYJANUARY IB) 1926 -

LISTY DO ODEBRANIA
Mr. A. B.
Roman Cybulski
Mr. 8. 8.
3. Rodzisięwska
W. Teletteky -,
Mike Rougus -
Mr. A. B. Wiersbioki -
Ob. Z.
P. Jastrzemski
3. J. Potocki
Mr. Zygmunt Nowak *
Katarzyna Szeremonta!
Leopold: Dende «
Mr. Stanley Delerzek 

»THE POLISH HANDBOOK
Jedzny tego rogerdu podręcznik refee

100% stron, do-

śle 1 bogactwach naturalnych,
Wydana w Londynie w języku an-

aielskim
Cena $3.00 w oprawie.

Do nabycia y

BAUER & CO,

9M East 14th Street,

*. New Yo ¥,
Rabat kntegsralom 1 'agentom,

as
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Interesy do sprzedania .
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JEAN SALON, IN

7 East 55 Street

DZIEWÓZĄT POTRZEBA
16-20 lat.

Doświadczonych przy szycłu worków,
początkującym $12.00.

Czysto 1 przyjemne warunki pracy.
Zgłoszenia:

BEMIS BROS. BAG CO.
&2nd St. & 2nd Ave., Brooklyn
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POLSKA LECZNICA
Dr. Michał A. Togolewles ,

POLSKI LEKARZ
les Second Avenue, New York City

' SPECJALSO80:
Leczenie elektrycznością
i'djagnoza za pomocą _
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CENTRALNA POLSKA

+ LECZNICA

DR. JÓZEFZAMOSCJE
4W. New York
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